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Ol 
Lisi odręczny Prezydenla R. P. Bolesława Bieruta 

do zjazdu Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
Do Prezydium Il Kongresu Związku Na­

uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. 

Przesyłam uczestnikom kongresu serdecz­
ne pozdrowienia I życzenia jak najpomyślniej 
1zych obrad dla dobra wielotysięcznej rzeszy 
nauczycielstwa, dla rozkwitu ot.wiaty w Pol­
ice. 

Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 
J;>Ołeczną, nauczycielstwo polskie mu<1l rów­
.lież przyspieszać i pogłębiać proce'ly wr.wnę-
• rznego odrodzenia ideowego, wzbogacania 
&wej wiedzy i kwalifikacji zawodowych. 

Historia postawi.la dzisiejsze pokolenie na 
~czycieli-~'Ychowawców przed obliczem no­
Nych zadań wychowawczych bez porównania 
s1.erszych i trudniejszych, ale też I bez po-
ównania bardziej owocnych i twórczych, bo 

. 1bejmujących naprawdę cały narócl. realł­

.:owanych w nowych warunkach bytu pań­
~twowego o niewyczerpanych l olbrzymich 
.noźliwośclach rozwojowych. 

ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy­
,,,iłku odbudowy i natchniony gorącą m!łoś­
~lą dla swego kraju Naród Polski wykazuje 
11:dumiewającą wolę do pracy nad tworzeniem 
warunków szczęśliwszego bytu całego społe­
czeństwa i pokojowego współżycia narodów. 

l\fłoozie! polską, ktćrą ksztalcłde ł wycho­
wujecie do przyszłych zadań, ożywia zapał 1 
gorąca wiara w przyszłość. Po ras pierwszy 
w dziejach nauczycłel polski kształtuje dllriJ 
realnie wielomilionowe zas~py noWYCh budo­
wniczych l patriotów, kt6rzy niepomlcmle 
rozszl"rzą, pogłębą l wzboracll swym wY1ll· 
klem bogactwa materialne i duchowe Polski • 

Życzę więc, aby wasz kongres, nauczyciele, 
dopomógł wam w podniesieniu na WYiszy jeez 
cze poziom waszej pracy dla dobra m'odzleży 
którą wychowujecie I dla dobra całego na-
szego narodu. 

(-) Bolesław Bierut 
Państwo i naród widzi w nauczycielstwie 

polskim ofiarny zespól pracowników, który 
'na do zrealizowania szczególnie ważne za­
danie - WYChowanla I kształcenia młodego 
fokolenla. Polaków. Rola ta staje się wyjąt­
kowo odpowiedzfalna I wysuwa się na jedno 'I. 

aa.czelnych miejsc właśnie dziś w tym donio­
•lym okresie historycznym, gdy odrod1ona Pol 
•ka pełnym poświęcenia. wysiłkiem świata pra 
OY założyla podwaliny pod nowy sprawiedliwy 
ustrój - ustrój demokracji ludowej. 

• na Palestynie tr a 
Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu­

dowie kraju i w zaleczaniu ran ! zniszczeń, 
udanych przez wojnę I hitlerowską okupa­
cję-wzmaga się co raz bardziej energia twór 
eza wielomilionowych mas ludowych, rośnie 
flód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w pile 
lfcie l na wsł, rośnie znaczenie dobrej, coraz 
ioepszej szkoły, bez której nie dźwłgulemy Pol 
•kl wzwyż. 

Państwa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie Rady 
B zpieczenstwa do zawieszenia działań wojennych 

To trt widni" c'lzlś naurr,ycłe1stwo polskie 
moi I powinno si m:nłowym bufct>m siew 
ców i buclowniczYch kultut"y ogólnokrajowej 

nl'j ncl # arofanla, dost~pnt>j dla wszr-itki<'h 
l wierne.I najszlacbetnłl'Jszym tradycjom na-
11ze.t spn~cfam· kulturalnd. 

LONDYN PAP. - AgE!'llcja „AModated 
Press" donosi z Nowego Jorku, że mimo upły­
wu 36-god:z:hmego terminu wyznaczonego 
przez Radę Be?.pieczeństwa dla ogloszema 
przez obie strony walczące zawies.z.enia bmni 
w Palestynie, państwa arabskie nie nadesła­
ły żadnej odpowiedzi. 

Z \Vas'Lyngtonu donosz11, źe Departament 
Stanu p rzed upływem terminu wyznaczonego 
przei Radę JlNpieczeńi;twa '1'.aicomun '".ował 
oficjalnie ri:14dom państw arabslcich, iż jest 
zaniepokojony rozwojem sytuacji w Palesty­
nie. OdpowiedniP noty 1ostaly złożone w nie­
dz ielę w stoikach Egiptu, Iraku, Syrii, Liba­
nn, Arl'!hii Samlv}<;k rPi i YPmen11. Takaż nota 

została <zJożona w AmmMlie, etolicy Trainsjor· 
danii za pośrednictwem konsulatu amerykań· 
skiego w Je<.rozolimie. No1y wzywały pań· 
s-twa 11rabskie, by za5toso·wały się do apelu 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie zawie6zenia 
broni. 

Rzeczn!lk Dep!!J'l:amentu Stanu oświadc?.ył, 
przedstawicielom prasy, że sprawa z.niesienia 
zaka'l'.U wywozu broni na Blis'ki W6Chód jest 
rozpatrywana przez r1ąd amcrvk11ński. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 
i.e i;ytuacja na frontach Palestynv pr.zedsta­
wiała się według źródeł arab-ski<"h i żydow­
sk ich w poni edziałek po południu nast~pują· 
co: 

aród rń ki przeciw know · niom reakcji 
j • 

dQŻqcej do zdławienia ruchu demokratycznego w tvm kraia 
MOSKWA (PAP.). Agencja Tas~ po~aje z I intrygom reakcji. Komunistów zaatakO'l'l'ano. 1 lto komunistom, jest uderzeniem przeciwko 

Helsinek, Iż w zwlą:iku i dymisją ministra dlatego właśnie, że popierali oni najbardzfoj call'mu narodowi. 
!!praw wewrętTZDych .Leino w całej FlnI;rn~l.i konsekwentnie w naszym kraju dl'mokratyrz-1 W konltlu:r.Ji Komunistyczna Partia Flnlan­
orlbyw1aJą s ę wlelolys1ęcrne ~·lece, na ktoryt:h ną polit~·kę wcwnętl"?;ną oraz. politykę przyja- dll powołuje masy pracujące lło pokrzyżowa­
robotn cy dają wyyai obur~mu z powodu an- I żnl z ZSRR. Posunięcie skierowane Pl7.t'clw- nia rilanów reakcji. 

~~~2~~r:~~~r~s:E!~~~:~~;E~~~~:~~~ Pr ze d wyb or am ·1 w Cze c ho sł o wa c. ·! ·1 su w Frnlandii, doma9a1a się zachowania por-
'-.felu minist.:a spraw wewnętrznych dla demo-
kratów ludowych oraz !lapcwnicnia wolnośr! 
wyboró•v. 

W Kemi robotnicy rozpól'.zęl! straJk prntes tii­
cyjny w zwiazk11 1 rlvmis ją Te ino. W ~tr ajk 11 
u czestniri. ponad tysi ąc robotników ta rtak ów 
1 fabryk wyrobów chemicznych. 

* MOSKWA, PAP. - Agencja TaM podaje 
treść komunik::itt1. ogłoo.rnn~iro przez Komitet 
W •kon aw czy Komunistycznej Partii Finlan­
dii. 

Pozba w i0nie DPmokr'lh·cznr~o Związku Lu 
dowego Finl:mdii portfelu mini~~ra spraw 
W"'wnGtr m ych - gło~i k omunikat - ozna­
cwłobv zmiane obccnel!o kur~u dPmnknit:vcz 
nego I równałoby się z iarzuccnlu samodzielnej 
polityki fi ńs'.~i ::>j . IlzPrz <'hqr;i kten,1vrzna. iż 
reakr.ia r01:poe:rda ofens~·wę w tPf saml'j 
chwlll, itdY minlstro" IP. - kom·i1nł$rl - w:v­
sunęll wniosek w ~prawie zmniejszenia odszko 
dowań wojennych. 

Odr:mcenie demokrat:v <'zneiio kiPrunku roz 
woju Finl:rndii doprowadziłoby do zdławie­
nia swobonnej działalności ob.vwatel ~kiej . Do 
prowadziłoby to do kryzy!;u 1wi:podarczego 
I pollt.yc~nego, do obniżenia stopy życiowej 
obywa tell. 

DlatC'go też 1tlMl d<11ei komunikat -
naród fiński powinll"n rio ·!'ltl\1\ bv 1.!l~obiPr 

Terrrr w Gr c·i 
RZYM (PAP.). Rmałriśn 1 a Wolnej Grerii dri­

nosi o nowych akt<0ch terroru ze strony fa­
szystowsldeqn rząd11 Grerii W Rumelii filS?V· 

śri roz~t rze l ;i l' 12 niewinn v<'h oh vwa'eli, w La­
minie a res t'nwano 210 osób, w A leksanrlropoli~ 
wtrą<"onn <1n wieziPnia porMrl. ~OO obvwatP.li, 63 
mieazkańców Karoeni~u zesłano na wyspy. 

PRAGA (PAP.) Cala prasa cved1oslowl'l<-ka 
po~wi ęca w\ple m!e1sra n11drhodzącym wvhn­
rom r~rlamen~amyrn ! podk reśla , że raly naró<l 
weźmie w nich ma~owy udział, :ieby 7ild'lku­
ntentować swoją wolę ugruntowania fundamen­
tów ludowo-demokratycznej republiki. 

Dzienniki partii komunistyczne;, narodowo­
socjalistycznej, ludowej i socja1-dernoli:ratycz­
nej podkreślają w licrPych artykułaclJ, 7.e wy­
nik IP'JOrocm;uc.h wyborów będzie nlfl tylko 
e9z1uninf'm rl'ljT7.ałośrJ politycznej I naro<lowe j 

po '"e 

tłla szeTokich mas spoteczeń~lwa czMko-sło­
w11rJdeqo. ale przede wszystkim historyrznym 
n11•mrnlem w życiu Czechosłowacji. 

Pisma wskazują na olbrzymie różni<"e między 
tegoroczną akcją przedwyborczą a szaloną kam 
pani ą, poprzedza j ącą wybory parlamentarne w 
Czechosłowacji w latach międEywojennych i w 
1946 roku, kiedy to dziesią'ki partii politycz­
ny rh prowadżily nieprzeb: eraiącą w środkach 
wa l k ę o głosy wyborców i polityczne wpływy 
w repuhlire. 

c 1,Glosu•• 
Już w naibliższpch dniach rozpoczpnamg druk 
rewelacyjneł powieści autora .,l- 2'', L. S ZE HU IU p. t. 

J I 
W scenach pełnucb napięcia i wstrząsającego 

realizmu pomieść odsłania kulisy oraz krwawe 
tajniki wywiadu niemieckiego 

Tętniąca żuciem akcja rozmija obrazy malk z hi­
tlerowską d11werc;ią i szpiep;ostmem i w pełni ukazuje 
bohaterstwo oraz poświęcenie tępiącgch wrogie 

szkodnictwo lmlzi radzieckich 

A więc w najbliższych dniach 
Czyt a i cie naszq nową powieśt • 

FRONT POŁUDNIOWY 

Woj"Ska egipskie i transjordań5kie po doko­
naniu połącz.enia na przedpolach Jernzolimy, 
przygotowują się do marszu 111a 6tolicę pań· 
stwa Izrnel - Tel Aviv. Od<lmały legionu 
arabskiego :zaf ęly w niedzielę osiedle Ra mat 
Rachel na północ od Betleem, lecz. walki trwa 
ją w dalszym ciągu w tej okolicy. 

FRONT SRODKOWY 

B;twa o Jerozoli mę trwa w dal~ym ci'l9U· 
Oddziały legionu arabskiego a~akują od pół­
nocy, ip0łudnja i wschodu. Jednost.ki wojsk 
egipskich i transjordań6kich dotarły w ponie­
działek do szosy Je.rozolima - Tel Aviv w 
punkcie położonym o 16 klm. na z.achód od 
Jeorozolimy . 

Jednostki te usil:u.h! przeszkodzić w dowo· 
zie żywności dla h1dności żydowskiej w Jero• 
:iolimie. W 5•larei dzielnicy Jerozolimy od· 
dział żydowsk i , l i czący kiflrn"Set ludii odpiera 
w dalszym ciągu ataki a.rabskie." , 

Z FRONTU JORDAŃSKIEGO , _ _,__,_. 

Z Iron tri Jordańskiego (wojska syryjskie) 
z Iron tu północnego (wojska libańsk i e) nie 
nadeszły żadne wiadomości. W 1111 edzielę wie· 
czorem komunikat arabski doniósł o zbombar 
dowaoniu przez artylerię osiedli żydowskich 
oraz fabryki amunicji n<'I wschod.nim bmegu 
jez10ra Galilejskiego. 

Anglicy sprzed:t :a nJdal 
broń Arabom 

LONDYN, PAP. - Korespondent dyploma 
tyczny agencji Reutera stwierdza - powołu­

jąc-się na źródła miarodajne, że Wielka Bry­
tania w dalszym ciągu dostarcza broń Egipto­
wi i innym państwom arabskim zgodnie z u­
kładami sojuszniczymi, podpisanym! z tymi 
państwami. 

Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 
go zaprzeczy! stanowczo doniesien iom prasy, 
jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawy 
><amolotów oraz samolotów o napędzie odrzu-
towym do Egiptu. . · 

W brytyjskich kolach miarodajnych stwler 
dzają, że jakiekolwiek przerwanie dostaw bro 
ni. w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry­
tania przerwie dostawy broni do państw Bli­
skiego Wschodu tylko na wyraźne żądanie Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 

Warszawa - Bukareszt 
Howa linia lotn·cza 

WARSZAWA, PAP. - W dniu 24 bm. na 
lotn isku Okęcie nastąpiło otwarcie stalej li­
nii komunikacyjnej powietrznej na trasie War 
szawa - Bukareszt. · 

W uroczystości wzięli udzia: ambasador 
Rumunii p. Raiciu, dyr. gabinetu ministra ko 
munikacji p. Grotkowska , dyr. departamentu 
lotnictwa cywilnego p. Jagoszewskl, przed­
stawiciel MSZ oraz przedstawiciele dyrekcjl 
PLL „Lot", 



Nr ftt 

gi kra·ow zd a zyc·e i 10-lecie 
SOFIA (PAP.). W poniedziałek stoliC4 Buł­

garii obchodziła uroczyicie 70-lecie swego W"!­
zwolenia przeą; wojska rosyjskie z pod ja~a 
tureckiego. Jest •o równocześnie dzień Cyryla 
l Metodego, krzewicieli wiary chrześcijańskiej 
na Słowiańnczyźnie i twórców alfabetu ało­
waflskiego. 

delegatów Związku Nauczycielstwa Polski go w Poznan u 
POZ A~ PAP. - Dnia 24 bm. roz;poc:zęły 

Ilię w Poz.nan iu :k.Ukudniowa obrady II krajo· 
wego -z.ja:z..du delegatów Zwi ązku Nauczyciel· 
&.twa Po.Js ki ego. 

Aula Uniwe rsyte tu Po:r.nańSJk i ego, gdzie ob· 
radu je u.ja:zd, :przybrdna jest kwiatami i flaga · 
mi o ba .rwąch narodowych pańs1Łw, których 
przedstawici e•le b iorą udział w kongresie. 

Obrady otworzył ;prezes ustępującego zarzą 
du g ló,m ego ZNP ob. Ma j, wi 'tając przyby· 
iych l1ości .i d eolega tów . Se rdecznie wita.ją 1e· 
brani tow. p remiera Cyrank iewicza, iktóry przy 
był w otoczeniu m n; brów: Skrzl!62ew ki ego 
i Rusinka, w lcem' nis lrów Garnc arczyka i So· 
kor ki ego , s ek retarza KCZZ tow. Geberta i 
n nych. iemni eJ s rdecr.n ie powitani zostal i 

Duszan Man!ca - wtcrpre'Zes Slowackiego 
Ziwi ą' '·u • 1.i11nw ·i E11i i Profeso.rów, Oldrzich 
Sztckla n - p l'.zewodniczący wyd'Z i ału 1.ag•ra· 
nkz1rnqo Gzechosłowa kif'<}O zw:ą1ku Pr {'0· 

wników O.~w1atowych 1 p. Antoni Miler.ie - se­
kireta,r.z Jugosłowi ańskiego Związiku Prnco·W· 
nlków Oświ atowych , p . Henryk Zdes1ar -
prezEl'S Zwi ą1 1<:u Pra<"own ikow Oświa,lowych w 
Słowe'll i i, p . Francisze-lt forni - dyrektor In· 
gt hitu Psv('hologinnf'[!O w Rnda pes.zcie, p. 
Lukasa Szanclo.r - posPł 111.'I Sej m i wi<"esekre­
tan. g neraln y Węg1ę.11Sk i ego Związku Peda· 
gogów, P1o•t r Stajanow Iliew - p.rzewodniczą­
cy wydzi ału za gran 01.n ego Bulga.rskie90 Zw. 
Naunycieli i redaktor „UC7.ilel ka Borba", p. 
Helena N ikolowa Dymilro•wa - asy6tP.n1t Buł· 
garnkiego Uniw ersytet11, p. Wandzio Baria -
sek retarz qeneralrn Alba.ii kich Pra<"owni k<'>~ 
O~wl a •ty , ( p. Dhii ri Sarn ur1 - inspektor al · 
bańl'Jl: ieg" 1'ni5:' rst:wa 04wiill y. ' auczy<" ie­
le iradzie<"cy .111.ade«lali dP.pt"S7ę, w klńrej ""!· 
decznie d ' ek11 j ą :z a 1.ap.rm;,zc·nie nil kongres 
1 wobec n;emożn t'l·śri prz ybyc ia przekazuj'\ u · 
czestnikom i <'ałe mo1 rrnl6kiPm11 naunyciel­
stwu serde<' z.ne, hrn!E''l'IS<'k•f' po:zdTowienia i :i:y· 
czen.in •owo{'n '<'h ohrnd. 
W ' rńd oo.t11rz jazmu 7.el ranych IJ"lf"Zf'wodniną 

ey odrzytał o drenne p.i. mo Prezvr!e'111! R .P. 
Oh. R:em•ta 7. życz „ ·ami d·la c:d<'nków !liaz· 
du. Cała «:ala powstaj 0 z m1e j1Sc i bije owa· 
cy:ne, dlug trwałe, okl11«ki. RozJegają się o· 
krz 'ki na cześć Fre'lydenta, Polski Ludowej i 
Rządu, ork•estra gra hymn narodowy. (Tek. I 
p i"Sma podajemy na sl,r. 1-ej). 

Vvit any <ll11gotrwalymi owacj~ml wygfosił 

F rial uniemożrwil 
ciq ieni loterii 

WARSZAWA P T'. - W dni11° 2-ł !:tra. m1a· 
ło s' ę odbyć, zgodnie 'Z T<"q11laminem, lo.<owa· 
n.i!" państwowej lolf'rli w lokalu przy u/, Zu· 
lińsk1eao 70. 

Na i{'lka min.ut przed dąrynlPniem lołsrii 
kt.iTa ndbywa się puhlinnie, zerwo/ .~ię migle 
J kne.~/a ptzebywa1rrcy oo sali Mi ~z1'.~l11w 
Stelnn LennrC"Z yk, J..tóry w szale r01.roel.'1/ OP. 

molnwać Jol.al ornz szklane bc;bny, slużq~e do 
ciqgnienin losó'w. 

Wskutek tego 11:ajśda losowanie zostało od 
1ron:one. 

Sprawca przy badaniu okazał się psychicz· 
nie chory. 

Z powodu zgnnu ś. p. 

Cześł wa Plich 
wyrazają O jcu, żonie 1 Dzieciom 
serdeczne wspólczuc'e 

Wspiłłpraoownlcy 

, 

Sn d1.h~lni Inwalidów WolM'lnyrl\ 

Chodża Nasredin podszedł do okna i 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak prze raźli­
wie krzyczeć, że starzec zat~ał uszy i 
skoczył ni!l bok. 

- O potomku niewiernych. Skąd we 
zmę takie gardło, ażeby krzyki moje 
słys zano w drugim końcu miasta! - za­
wołał. 

-Jest to jedyny dla ciebie sposób 
uniknięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasredin. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy­
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
strażnicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu. 

Po tym starzec długo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

następnie przemów'enie tow. premier Cyran- Postawa ideowa nauo;ycielstwa pols'!1e:io 
kiewicz, który m. i'll. powiedział, że nauczy· wyro6ła w wake o post~powe oblicze kultury 
cielstwo poi kie w swojej najbardzll j od,po· pol.S<kiej. W cl!wili obe<:nej dążeniem nauczy 
wiedzialnej pracy może liczyć zaw52e na po· cielstwa polskiego win.no być wspÓhdział:inie 
m:ic i poparcie całego spo·łeczeństwa i rządu na odcinku przerwartościorwania &puścizny kul 
Polski Ludowej. tiuraLne-j w du<:hu nowej tworzącej s1ę rzeczy· 

Z kolei Min iMer Oświaty dr. SkI:z.es.zewski whstości. Cel nowej kultury - to wyd1owa­
w obszernym przemówie.n iu zobrazował os i ąg· nie nowego obywatela na demoókratvnnych 
nięcia oraz przemiany, jak:ie już nastąpiły i ja pod~tawach ideoilogicz.nych. I t!(J.ta,j m:i dui.e 
k ie jeszcze trwa j ą w i;Ziko}nictwie polskim. pole do popl•m 1Dauczyciel. 

W imien iu Minis ra Kultu.ry i Sztuki oraz Od<"rvt'!no nnstęrm i e <iC1JH! ę „ życzr.r. ; ~.im 
Towarzystwa Un iw~rsyte•l'll Robotniczego po· od marszallka Sejmu Kowalskiego o;-az Mar­
wi tał zjazd wiceminister Sokorski, który w I sz11lka Polski Żymi erskiego, p<> <:zym pow1tal! 
przemówien iu siwym '))Odkreślił hi1>1oryczną ro 'aja1.d goście zagraniczni. 
lę nauczy<:ielstwa poi.; · i ego. Obrady trwają. 

h o 

W Sofii odbyła się olbrzvmia man1f~tacja 
pod hasłem dal~ego utrwalenia jedności naro­
dów słowiańskich, rozwoju nauki i kultury bul­
garskiej. Manifestantów powiltał całY rząd bul 
garsk! z premierem Dymitrowem na czele, oraz 
licznie zebrani qoścle zagraniczni - delegaci 
z W;irszawy, Moskwy, Len:ngradu, Kijowa, !eł­
qradu, Pragi, Budapesztu 1 Bukareaztu. 

• n 
owe ,,zyskowne•• plany Departament Sta u 

BERLIN P \P. - Kore"'pondent „BerlinPr 
Zc.ilung" w Ams.terdam1e, powolując Pę na 
dobrze po:nformowane ź.ródla, donio.~i o no· 
wyoh plrn1u1cJ1 omNykańskich wob<'c Z11qlę· 
bia Ruhry. Jak podaje kores.pondent, D~pat· 
tomE'nt Slnnu USA wysunął wniosek, by Zn· 
f!IP,bie Ruhry wyłączyć z prowinr/i vó!nac,1e, 
go Rc<nu - Weslfn/ii i u r~ynić zeń .<ram Jdr.iel· 
nq jedn·oslkę pa1\slwowq, posiada ;ącq takir> sn 
me prawa, jak i.n.ne prowincje Niemiec za.cho· 
d.nicli. 

Zgodnie z nowym planem amerykań~'kim 

R l 

w ielki z~kłndy przemyslowe R thry, w k1ó· 
rycih zaa.ngażQwany jei>t ki!pilał amerykański, 
mają być wyjęte spod iko11Jfroli międiy1:a~o­
dowej. Derpa.l'tament Stanu USA uza\ei.n'.ł re· 
a.lizację tego wniQsiku od iprz.ylączem.la L.:1.acu· 
skiej &tTefy okupacy jnej do Bi7,0;i.iJ, 

Francnskie min ister6two i;rraw zaqrenicz· 
ny-c-h - donosi <lalej „Re linrr Zeitung'' -
uważ il wn io~ek DP<partnmentu Stanu za nowy 
manewr ameryJrnńs.kf, 1.dąża jący do <:alkowi· 
teqlJ pQdporządkow~nia Ruhry kontroli S!a· 
nów Zjednoczonych. Z chwi lą oderw11n1i\ od 

w z 
mm1.1N (PAP.). \V n i edzielę, dn ia 2:1 maja qwp porlpi1'y 11a llstar.h refer ndurn. 

rozpnrzę lo ~i~ w iemczN'h refercnrlum w 
i;pr;iwie zjedn11r1.Pn ia Ni!'m lf'<', RefP.rendum od­
bywa •ię w fo rmiA m11sowerro :r.h' erania podni­
:c;ów. Ludność niPmiecka podpisuje jednolite 
formuldrze. w których il pe In je do Rady Kon­
troli o utworzenie jednolitej demokratycznej 
republ ik! niemieckiej. 

Referendum odbywa się vupclnie swobodnie 
<!ylko na terenie okupilcji radzieckiei. W se­

\V e11chodn.ich !H'klorach B"rlina ! w strefach 
zar)10dn:ch rozwlni~to potfft'na ilkc:jP przP<:iwko 
refercnclum, mimo, że tamtei•q:e władze okupa­
cyjnP po7wnli!y 7.hierllĆ podpiGy, żat1darmeria 
frann1~ka skonfi..,kowała Jii;t rPf PTPn<inm. Rów 
nie7; ąmervkańska policja wojqkowa ingerowa­
ła kilkino1nie w sprawie rd rendum, odbiera­
jąc i konf'skując listy z podpisami. 

kl.or1e radzlerk'm, qdzie ludność moqła h z SC'humachProwska SPD w Berlinie m;lłuje 
obawy na ewentualne repre,je ze strony mo- v.wRkz;ir rt>fernndum clemagogicznymi plakata­
carstw okupacyjnych wziąć udział w reforen- l ml w roclzaju: „Kto jest 7.i\ refeTEmdum, ten po­
dum, 70 do 80 proc. mieszkańców złożyło już twierdza granice na Orlrze i Nys.ie". 

n li ez ą 
LONDYN, P P. - W niedzielę Londyn i 

miejscowości odlegle od stolicy o 300 kim po­
zbawione byly pr;:idu elektrycznego. Jest to 
wypadek bez precedensu w ciągu wielu lat. 
Audycje BBC uległy przerwaniu oraz wstrzy-

• 

e tr cznego 
m11no komunikację kolei podziemnej, trolley­
bu~owa i tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu była spowodowan• niewielką zdolnoś­
rlą produkcyjną. Cf'ntraln elektrowni oraz 
wzrostem 7.apotn:ebowanla n prąd wskutek 
panujących chłl'dów. 

terenów irolnkzych, Zagłębie Ruhry zaldrnt 
będzie od importu produktów tywllJOŚciowvch 
Nie ulega wqtpliwoścl, Jż Stany Zjednoczone 
skpnys~ajq z tego dla własnych celów. 

ces 
W Grazu (Au~tria) toczy si~ proet"S prze­

clwko podziemnej organizacji hitlerowskiej. 
.T den z przywódców i;pisku zeznał w toku 
rozprawy, że spiskowcy zamierzali ukraść pe­
wną lość mundurów woJskoWYch radzieckich 

1 przv pomocy wvwiadu amerykańskiego -
sprowokować 7..1'1jścia, które hy umożllwjły 
wyi;tapienie wojsk amerykańskich przeciwko 
oddziałom radzieckim. 

P.odczas procesu ujawnione te.;. zostały kon 
takty, łączące spiskowców z dwoma posłami 
austriackiej „partii ludowej" która, wespół z 
socjalistami, rządti krajem. W celu obalenia 
istniejącego w Austrli ustroju parlamentarne­
go, hitlerowsy spiskowcy zamierzali WYs&zdlć 
w powietrze gmach parlamentu w Wiedniu, 
zwalając oczywiście, win~ za tę prowokacj14 
na „komunistów". 

Aczkolwiek Himmler 1 Goerlng odeszll jut 
„w ~rainę cleni'', Ich stare „dobre" metody 
prowolrneji politycznej wciąż jeszcze - jak 
widzimy - żyją•1 znajdują zastosowanie. Prze 
cież to wła~nie Goering zorganizował sł:Ynn4 
historię podpalenia Reichstaira berlińakłeco 
w r. 1933, by w ten sposób z.naleźć pretekst 
do r!'presyj przeciwko elementom ntyhltle­
rowskim i „usprawiedliwić" ich ostateczne 
zniszczenie. 

Slt'ITONIAff. BOLESLll 

A w r. 1939, nikt inny jak Himmler za­
inscenizował nie mniej słynny napad gesta­
powców w mundurach polskich na radiosta­
cję w Gliwicach, aby przekonać tym sposo­
bem naród niemiecki o „konieczności" zbroj­
nego najazdu na Polskę. 

mjr, wo.isk polskich w tanie spoczynlrn, czynny uczest ik powstanla war­
szawskiego dotychczasowy dyrektor P ństwowej Fabryki Wyrobów Gumowych 

d wnicj Bend I 

Jak: się okazuje, sztuczki patentowanych 
prowokatorów Trzeciej Rze!=zy, możliwe są I 
dziś jeszcze w okupowanej przez Ameryka­
nów części Austrii. Jeśli nie w wykonaniu, Pogrzeb odbędz'e się dnia 25.5 godz. 17-ta z kaplicy cmentarnej, starego 

I 
to przynajmniej w pomyśleniu. Słowem, „do­
bre" wzor:y nie starzeją się, czyli „nic nowe­
go pod słońcem". 

cmentarza na Chojnach o czym zawiadamia 
3260g 

- Najzupełniej zadowolony - od­
powiedział Chodża Nasredin. - I oto 
zaraz, najmądrzejszy Husseifl Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 

Wyciągnął saki~wki podarowane mu 
przez em' ra, wysypał pieniądze na ta­
cę i podzielił na dwie równe części. 

Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 
- Za co mnie przeklinasz? - spo­

kojnie powiedział Chodża Nasredin. -
Czy shańbiłem czymkolwiek imię Hus­
sein Husslija? Czy zawstydziłem jego 
erudycję? Oto pieniądze, widzisz? :::m· r 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as­
trologowi i lekarzowi, za to, że wyie­
czył dziewczynę z haremu. 

B. D. 

- I dlatego będzie sprawiedliwie że-1 A Chodża Nasredin starał się to wszy­
bym podzielił emirski podarek na polo- stko zapamiętać. Jutro w obecności emi 
wę - tobie za to, że ty mnie rozu- ra wykażę brodatemu męarcowi, że on 
miesz i za to że ja rozum:em ciebie. nie wie o tym wszystkim i zasieję w je 
Poza tym muszę ci powiedzieć Hussein go sercu strach przed swoją uczooo­

ROZDZIAŁ IV. 
Husslija, że leczyłem ją nie byle jak, a- śc i ą. 
le konsultowałem uprzednio położe:i1e 
gwiazd. Wczoraj w nocy ujrzałem, że 
gwiazdy Sad-ad-Suud ustawi ają się ra­

W mieszkaniu lichwiarza Dżaf ara sta­
ło dwanaście zapieczętowanych gąrn­
ków pełnych złota, on zaś chciał ich 
mieć dwadzieścia. Ale los, jak gdyby u 
myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadczo 
nych i ufnych prostaczków, nadał Dża­
farowi wygląd niebywałej potworności, 
tak że musiał kłaść wielo. wysiłków, by 
znów wciągnąć w swoje sidła jakąś no· 
wą ofiarę. Garnki jego zapełniały się o 
wiele wolniej niż tego pragnął: „Ach, 
gdybym mógł się pozbyć mego potwor­
nego wyglądu!" - marzył często. -
Wtedy ludz,ie nie uciekaliby na mój wi­
dok, odnosiliby S·ię do mnie z zaufa· 
niem i nie podejrzewaliby przewrotne· 
ści w mojej mowie. I mógłbym wtedy 
o wiele łatwiej oszukiwać ,a dochody 
moje powiększałyby się szybciej". 

zem z gwiazdami Saad·al·Achbija, poj. 
czas gdy konstelacja Skorpiona odw·ó­
cila się od konstelacji 'Koz.;ioroga. 

- Co?! - krzyknął starzec i w naj­
wyższym uniesieniu zacz'!l biegać po 
pokoju. - O nieuku, godny tylko teg:). 
by poganiać osły! Czy nie wiesz o tym, 
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mogą się 
ustawiać z gwiazdami Sad-al-Achbija, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi ko11-
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga­
niaczu osłów, który wziął się nie za swo 
je sprawy. 

Oburzając się I wykazując Chodży 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta­
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła­
dzie gwiazd. Chodża Nasredin słuchał 
uważnie starając się zapamiętać każde 
słowo, ażeby p<:>tym wobec emira i w 
obecności mędrców nie popełniać błę­

- Och! - wzdychał. - Czy stara 
moja krtań może to znieść! Czy zado­
wolony dziś jesteś z moich jęków, nę­
dzny obdartusie! Niechaj odwiedzi cię 
Azrai*)." -

- Ty wyleczyłeś dziewczynę? - Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił. - Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie! 

- Nie zinam się zupełnie na choro­
bach, ale za to znam się na dziewc?v­
fl5Ch - odpowiedział Chodża Nasredin. 

dów. 
- O nieuku, synu nieuka, wnuku i 

orawnuku nieuka! - kontynuował sta­
rzec. - Czy nie wiesz, że obecnie w 
dziewiętnastym postoju księżyca .. , 

Kiedy po mieście rozniosły się słu­
chy, że noWy mędrzec emira Hussein 
Husslija wykazał nadzwyczaj-ny kunszt 
w leczeniu chorób, lichwiarz Dżafar 
wziął kosz z bogatymi darami i udał się 
do pałacu, do Arsłanbeka, • 

*l Auai - zły duch, diabeł. 

{n. e, n.J. , 

• 
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To I owo Stelan Zólldew~d1.i 

Dla zapewnienia bezp eczeństwa p I • 
. w marcu bodajże b. r. - (pisa/i!,:nv r z·. e o m o w y z· '·· a z 
~resztą. o ty1!1') stol.'ioa Danii, Ko-penhaga_, . I 
był~ Wtdoumią następującej hisforii a ra- T EGOROCZNY Vlal1ny Zjazd ZNP jesit bez- szych latach niepodległ0ści. Te zasługi trze- wraz z zorganizowanym ruchem .robotniczym 
czeJ - histerii: gdy mianowicie z 'okazji sprzecznie zjazdem przełomowym w ży- ba przyznać i podkreślić. Ale nie da s!ę ró- i chłopskim, którzy umieli myśleć i działać 
urodzin królowej duńskiej artyleria garni- ciu cenhalnej organizacji nauozycie,lskiej w wnież zaprlleczyć, iż 1l"e stanęło na wysoko- w duchu robotniczo-chłopskiego sojuszu, w 
zonu kopenhaskiego oddala przepisany ry- i Polsce. Jest przełomem jej działalności w o- ści zadania w zakresie ideologicznego kie- duchu demokracji lud.:iwej. 
tuaU:m sa~ut 11;rmatni, mieszkańcy Kopen- l kresie powojennym. . . rownic'~wa. w zakresie wciągnięcia mas nau- tł AUCZYCIELSTWO nasze w poważnej 
hagi pouciekali w popłochu do schronów I Tak bardzo zasłuzony przed 1939 rok~em cz)'.'cielskich do szerokiei~ społecznej,__ a~tyw~ · części - upolityczniło się, związało z mas~ 
przeciwlotniczych, piumic i suteryn, a re- l dla kultury nar?dow~J- szk~ły, nauczyc1el- ne) pracy przy budowamu. demokrac11 i. pan I wymi (•rganizacjami Nowi działacze zdobyli 
dakcje dzienników dttńslcich zostali zas _ stw~ i_ demokra~F Zw1ąz;k me od razu po- stwa ludowego, w eakres1e przodowania w I sobie autorytet swoją •pracą w pa-rtiach, Ra­
pane telefonami" z t . Y . Y trafił Jako całosc iznaleźc drogę w nowych, reformach wychowaw.czxch i pe~?-gogicznych! dach Narodowych, spółdzielczości wiejskiej, 
. . " . . . zapy aniem, czy i 'W powojennych warunkach. w zakresie _wz:riacn_1ariia po1yq1 społeczne] instytucjach ośvfiaty m1!J5owej. Wnieśli ~am 
:Jakim mteJSCU f!ani:i została zaatakowana? Bądźmy szczerzy! Związek nie prowadził zawo~u. 1_1auczycielsloego. . . . swoją kulturę, wyrobienie społeczne i wiedzę 
Z~wałoby si_ę, ~e z powyższego wyda- mas nauczycielskich, nie kierował nimi, nie Jesh Jednak czę~to zawodzlło k1erowm~- _ a zyskali wyraźną i słusizną ldeologię pol1 

rze~iia .rz_ąd dunski wyciągnie odpowiednie 1 wytyczył jako awangarda ideowa drogi two zorgan:.zowanego nauczycielstwa, to me tyczną i społeczną. 
wnioski i postara się - jale to się mówi - przemianom i reformom P0lsk; Ludowej, prze zmarnowało. tych _~rzech lat dz:elący~h nas Wyrazem tych przemian w Związku jest 
UC7?1nić wszystko„ aby zażegnać na przysz- c:.wnie, w_ lókł się w _ogonie !!:darzeń, często od poprzedniego z1aizdu samo nauczyc1elstwc>. bi" J't d 1 to'w a zi·azd 
l -- d l 1 ł h ł p d · . 1 k k . o 1cze po 1 yczne e ega n .. 
osc nastroje podobnie idiot•tcznego pani- n:E: na. ąza za ewo ucią w asnyc mas cz on- rzo O"Wnlctwc zw1ąz rnwe w on retnei p:a- Na obecnym zjeŻdlZJe nauczycielstwo jest. 

ki~r.stv_v:a _I zbiorowych histerycznych „pal- kowskich. . . . cy prze3ęły nowe ręce, mło_de stł_Y. prz?duią-: reprezentowane prnez elementy istotnie przo-
pitacjt", ze uspokoi opintę pu.;iiczną auto- Z1'.'P - a racze1 3ego . dotychczasowe_ kie- 1 cy aktyw terenowy. CI Judzie, ktorzy me b_ylt dujące , aktywne, w pełni uczestniczące w no 
rytatywnym oświadc~en ·em ·.;. . 1 . . rown;ctwo - me odpowtarlało w pełm po-

1 

głusi na w;elk1 głos mas ludowych, buduią- wym życiu Polski. 
ataków na D . " " 1 

'. , i~ hwy ęgm_nią_ trzebom zo.r.9an!zo·wanego nauczycielstwa. Nie cych swoje państwc" ci ludzie, któ!'Zy dobrze I to i· est sens przełomu, który w dniu dzi-
„ , . anię .są Jeno c or~ mozgi znac<Zy t0 iż nie ma zasług w dz·iedzinie od- zrozumieli patos i poezję odbudowy, ci, któ-
a~rykanskich _ Pr;>dzegaczy "!10Jennych, budowy organizacji w najtrudniejszych pierw rzy potrafili nauczyć się iść krok w krok siejszym prneżywa Związek. 
ktorych wypocin nie trzeba sobie tak bar- - -·--·-------- li IKT z ludzi cennych, zasłużonych, uczcl-
dzo brać do wyobraźni„. R wych. nie zositał odepchnięty. Przed każ-

Nie, rząd duński wystąpił z inną „inicja- 1tona.'4_ es z N p wytyczy nowe dron·1 dym stoi droga pracy i działania. Ale przede 
tywą". Ponieicaż gazety arnerykaiiskie na- I\ & ii wszystkim do kierownictwa ewiązkowego -
dcl „donoszą", a „mos Ameryki" ,nadaJ'e", mam nadzieję - wejdą ludzie, którzy praw-

przeto w tych obawach o „atak" na Danię q 11czyc·1elstwa po Isk ·1ego dziwie będą r.e'P'feZeritować lllOWego ducha. 
· '" b ' · Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadnio-

musi „cos yc i należy się wobec tego ~ ną nad·zieję, iż ZNP stanie się znów organi-
ubezpieczyć choćby„. kosztem dalszego nie- ur . d E K k zacją przodującą, a nie wlokącą się w ogo-
pokojenia naiwnej ludności dutłskiej. Bo uV\Vl3 z tow. . urocz o nie przemian i ruchów masowych. Można 
czyż nie wzro5nie histeria na wieść, iż rząd p , mieć nadzie3·ę, iż ZNP będzie włączał już nie 
t . onad 1.000 delega~ow, reprezentujących I Nauczycielstwo - stwierdza poseł Kurocz-
ego panstewka zwrócił się ostatnio do bi" k 100 · · · tylko przodujący aktyw, ale całość swoich 

Stanów Zjednoczonych z prosbą 0 dostaw" is o .-tysięc.zną mas~ nauczyc1el1 _polskich, ko - jako awangarda całej postępowej_ in- mas związkowych do akJtywnego życia spo-
" obradowac. będzie w dma_ eh 24, 25 1 26 bm. teligenci·i, ma ważne a:adania do wykonania w ń 

amunic1'i do artylerii przeciwlotnicze]·, lo- p K z k N lecznego. Związek stanie na czele poczyna 
"'. oznan:u n_a ongresie wiąz u auczy- Polsce Ludowe]". Nauczyciele powinni we3"ść d:) · 

dzi podwodnych itp. środków potrzebnych ctelstwa Polskiego . . reformatorskich w naszym szkolnictwie, prze-
„dla zabezpieczenia kra1"u"? Ponieważ Da- . ciał ustawodawczych kra3u, do rad narodo- mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę ide-

Członek PrezydJUm ZNP. tow. poseł EUST A wych wszystkich instanci·i do zarządów ~1nół- · h koły Uczyni z mas 
1iia nie dysponu1'e nadwyżką dolarową, i CHY KUROCZKO ct · n cl' · · l · ' -,.. ową 1 wyc owawczą sz · 

u zie 1 !Prze 'stawicie. owi dzielni ede s tki do instytuci·· ku[ nauczycielskich istotne oparcie demckratyciz:-
może wobec tego m•nc' trud11os',.; w uzyska PAP szeregu informac3'i na temat zi"azdu. • a prz w zys m 1 

-
"" · v• • .~uralno - oświatowych Wierzymy, i nauczy- neqo stylu życia w Polsc~, życia bardziej 

niu wyżej wymienionych dostaw, które Nauc;zycielstwo polskie - oświadczył nasz cielstwo potwierd'Za tę wiarę, że każdy nau- godnego, ludzkiego, sprawiedliwego. ~espoh 
i tak wydają narn się mało sk.ideczne, pro- rozmówca - przywiązuje wielką wagę dJ czyciel może stać się organizatorem życia spo-1 oSJtatecznie inteligencję polską, której na.uczy 
panujemy odnośnym, czynnikom duńskim o zjazdu. łecznego i kulturalnego swojego środowiska. cielstwo jest trzoneJ!l, z masami robotn1czo-
wiele radykalniejsze środki zabezpieczające Niewątpliwie na porząd!ku d-z.ie=ym obrna Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskimi, z ich politycznym ruchem. 
we własnym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie eagadnienie warun-

1 URZĄD ków życiowyrh nauczyciela. Jedną z najważ-
. ZENIE NA GRANICY ZAPO- niejszych prac jest zagwarantowanie dzieciom 

RY Z SERóW HOLENDERSKICH. ZNA- nauczydeli, pracujących na prowincji, miejsc 
NY, SILNY A ODSTRQCZAJĄCY ZA- w szkołach średnich i wyżsl!:ych oraz pomie­
PACH TYCH PRZETWORÓW UN/EMO- szczenia w odpowiednich bursach, czy interna­
tLIWI PRZECIWN!I(OWI (?) WKRO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz­
CZENIE DO DANII z LĄDU; szerzeńia akcji wczasów, organizacji ośrodków 

2. ZORGANIZOWANIE ZAPORY z kulturalnych, bi!Jlioteaznych i naukowych. 
'WIATRAKÓW, KTóRE OBRACAJĄC Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeź 
SKRZYDŁAMI BJpDĄ WYTWARZAŁY azie. Z innych zagadnień, które znajdą się na 
W porządku dziennym obrad zjazdu, należy wy-

IRY POWIETRZNE, A PRZETO UNIE- mienić: zmiany statutu, wybory nowych włade, 
MOżLIWIĄ NALOTY LOTNICTWU NIE- trudżet Związku i określenie wysokości skład-
PRZYJACIELSKIEMU; ki członkowskiej. 

3. WYPOMPOWANIE WODY Z -~IO- Obowiązujący obecnie statut z roku 1935, 
RZA CELEM STWORZENIA SI1.UTECZ- nie przystosowany do struktury naszeg-0 ruchu 
NEJ PRZESZKODY DLA ATAKU (1) LO- zawodowego, nawet przed wojną nie odpo­
DZI PODWODNYCH, wiadal szerokim masom nauaycielskim. Opra 

Ponadto - celem zabezpieczenia przed cowan1'.' w 1?38 roku no"WY: statut prz~z władze 
'dywersją czy czymś podobny da. · sanacyJ:ie me z05'tał zatwierdzony. Nowy sta­
k . . . rn ~ JB ~ę !tut musi zagwarantować pełne prawa członków 

omeczne J~dno~~te 1.tm~ndur~vanie o?ron- zwl~ku pracownikom administracji szltolnej. 
ców !'zag_roz.onef DaniJ. .f>f a1stos~roejsZ'e I Musi być wzmocniona zbiorowa odpowiedzial­
wyd°:.1ą sip kaftany. Oczywisc1.e, kaftany - ność Zarządu Głównego ZNP za pracę całej 
bezpieczenstwa. E. Tam. organizacji. 

W artykule pod tym tytułem „Gazeta 
Ludowa" omawia treść odczytanego w nie­
dzieli! ze wszystkich ambon illitu paster­
skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo­
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie społeczeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za­
:wartej w liście do biskupów niemieckich. 

„Czytarny uważnie całość, analizujemy 
slcrupulatnie poszczególne części i ooraz 
większe ogarnia na.s zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie chodzi nam o zawarte to liście 

rozważanie na ternat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomnimie w Ziście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościoła w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sfO'T'mUlowa­
nif,i użyte w liście. 

Chodzi nam o sprawy zupełnie inne. 
Chodzi o sprawy, które mają podsta­

wowe znaczenie, które dla narodu pol­
skiego oznaczają „być albo nie być". 

Episkopat polski zabiera głos niemal 
'bezpośrednio po ogłoszeniu listu papie­
ża Piusa XII do biskupów niemieckich. 
Czcgośmy się dowiedzieli z listu pa­

sterskiego 'I 
Dowiedzieliśmy się, że naród niemiec­

ki, naród BiS'l?wfka, Wilhelma, Hitlera: 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli całej niemal Europy: 
naród, który w ciągu ćwierćwiecza dwa 
razy rozpętal światową wojnę i wylcazal 
to niej niespotykaną w dziejach żądzę 
mordów; 

dowiedzieli.śmy się, że właśne ten na­
ród ludobó.iców ,,MA PODWóJNE PR.A 
WO DO TEGO, BY WIEDZIEĆ. żE SER 
CE I PASTERSKA TROSK.A NAMIEST­
NIKA CHRYSTUSA SĄ PRZY NIM 
BLISKO". 

Byla w tym liście POCITWAŁA DNV 
WCZORAJSZEGO HISTORII NIEMIEC 
KRA.TU . .Tf.Wl'l'NA.CE(;O" I „PEŁNEGO 
T~żYZNY". 

Na szpaltach nrasq 
• 1e roz 

Tak byly nazwane czasy przygotowań I 
materialnych i moralnych niemieckiego 
narodu do napaści, których ce'lem bylo 
nie tylko ujarzmienie, ale wprost wytę­
pienie calych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To byl stosunek do przeszłości. Pne­
cieraliśmy oczy ze zdumienia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól­
nie ze wszystkimi katolikami polskimi . 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dzisiejszej sytuacji Niemiec czytali­
śmy w liście papieskim słowa pełne naj­
głębszego współczucia z powodu „nisz­
czących procesów zubożenia". Z powodu 
„silnego zadłużenia na skutek wojny" i 
,,zniszczeń wojennych". 

Przypomin<ilo nam się milczenie Waty­
kanu przez długie upiorne lata hitlerow­
skiej kaźni w naszej ojczyźnie. 
Przypominało nam się mil.ozenie Waty­

lw.nu, kiedy wygnano miliony Polakóu· 
z Pomorza, Poznańskiego, Sląska i wiel­
kiej części Kongresówki. Kiedy tysiącami 
rozstrzeliwano ludzi na ulicach naszych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci, któ­
rych po dziś dzień nie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszły cale wago­
ny poduszonych i zamarzniętych dzieci 
zam.ojslcich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. medy miliony ludzi mor­
dowano w obozach, a ich popiołami uży­
źniano ziemię. 

Na tle współczucia papieża dla dzisiej­
szych Niemiec, .iego milczenie w tamtych 
czasach, milczenie nawet wtedy gdy mor­
dowano w ob·n"'·Ti polskich księży. a 
'Wśród nich sęil~iv·ego księcia Kościola . 
arcubisku.va vbcUogo lcs. Nowowiejskie-

Z życia kulturalnego Z R 
TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI I została opubJi.kowana w c.zasopiśmie ,,Dale'ki 

W mieście Krasnodarze został eorganizo- Wsc'hód". 
wany tea1ir objazdowy dla dzieci. Kierowni- STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
kiem artystycznym <teatru został słynny aktor Przy leningradzkim Pałacu Kultury im. ICi-
A. Barsow. W repertu'arze teatru przewidziane rowa istnieje studium sztuki plastycznej, w 
jest wystawienie neregu sztuk Marszaka i którym 'pobiera naukę 40 młodych amatorów 
Michalik.owa. rv:eźby ! malarstwa. Są to przeważnie robUlt­

MŁODY PISARZ UDYGIJSKn'J 
. Udug1je - to naród spokrewniony z Tun­

guzami, zamieszkały na Dalekim Wschodzie. 
P-0 Rewolucji Pażdzierni'k.owej nieliczny ten 
Mród ulbrrzymywainy przez cairat w stan.ie pół 
dzfildm wstąpił na drogę rozwoju kulturalnego. 
Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na­
uka. Dżansi Kimonko, młody Udygije-;:, były 
myś11wy, obecnie absolwent leni111g•radzkiego 
Ins~yt'Ul::u Północnych Narndowości, napisał 
niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem", w 
której apisał życie swego narodu. Powieść ta 

miemy! 
go, nabiera jakiejś szczególnej wymowy. 

I zn6w tylko jedna może być nasza od­
powiedź: 

NIE ROZUMIEMY! 

Pius XII w 8Woim liście do niemieck~ch 
biskupów poruszył również sprawę przy­
szłości Niemiec. 
~pewniając „katolików wschodnio-nie­

mieckich" o szczególnej swojej sympatii, 
papież pociesza ich słowami św. Piotra: 
„Złóżcie na Niego wszystkie troski, po­
nieważ On ujmie się ro wami". 

Nie d!tcuznacznie P APIEż PIUS XII 
WYPOWIADA SI~ ZA POWROTEM 
NIEMCóW NA ZIEMIE POLSKIE. Ka­
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsen<ilu (J/Yl,typolskiej i proniemieckiej 
propagandy Bluma - Bevina i Mar­
shalla. 

I znów przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
rxmaczają nowy germańsld najazd. Dla 
nas i dla całej słowiańszczyzny, a w kon­
sekwencji dla całej Europy, oznaczają 
nowy najazd ludobójców ziejących żądzą 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadziei 
ludzkości na pokój. 
W takiej to chwili BISKUPI POLSCY 

?;AERALI GŁOS; - jak słusznie podkre­
ś~1 „Gazeta Ludowa", - „NIE ZNALE~LI 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
'SUMIENIACH ARGUMENTóW I NAKA­
ZóW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
VI OBRONIE NASZEGO PAlil'STWAil'TA­
qzEGO NARODU, w obronie naszych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń­
stwa naszych granic i niepodległości a na -
wet wprost istnienia. 

A przecież wszystkie le 11ra11a l,y~y1.1y 

n'icy, zatrud!!lieni w rozmaitych przedsiębior­
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
można tu spotkać tych pracowiitych ludzi p:rzy 
wykonywaniu rozmaitych prac z dziedziny 
re;eźby i malarstwa. Oprócz itego wygłaszane 
są cy'kle odczytów z historii sztuki. Studium 
f..o jest jednocześnie szkołą przygotowawczą 
do Akademii Szituk Piękny:c:b w Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim np. dwaj ro­
botnicy Kuźn1ecow i S'k.worcow zliożyli celują­
co egzamin wstf.ępny do Akademii Szltuk. Pięk­
nych. Obecnie artyści malarze przygotowują 
wystawę swych prac. 

zachwimnB, gdyby fala germańska jesZC26 
raz przelala się przez Odrę i Nys(J. 

Biskupi niemieccy umieli naklonić pa­
pieża do czynnego wystąpienia na rzecz 
nie tylko pomocy materialnej dla Nie­
miec, ale i na rzecz niemieclciego rewizjo­
nizmu, wymierzonego przeciwko Po'lsce, 
przeciwko oalej Słowiańszczyźnie i prze­
ciwko polcojowi świata. 

Jakże inne stanowisko wobec 6P"ato 
swojego narodu i swojego państwa zająl 
nasz episkopat. 

W liście papieskim nie ma ubolewanł.a 
nad moralnym upadkiem niemieckiego 
narodu. Nie ma wezwania do pokuty i za­
dośćuczynienia. Jest natomiast wezwanie 
do zgody, do wzmożonych wysiłków i nie­
tracenia nadziei na przyszlość. 

W liście polskich biskup6w 8 tych 
sprawach mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o kt6rego <!ostatek 
dla każdego walczy heroicznie polski 
chlap i polski robotnik, potraktowamy 
jest jako symbol światopoglądu, ~ któ­
rym episkopat chce walczyć. 

Czyżby w Po'lsce, dźwigającej si~ ;s 
wojennych ruin, wszyscy już mieli chleba 
pod dostatlciem F 

Czyż „walka o warunki bytu" ł „r~ 
kordową wydajność praC'lf' mogą by6 
stawiane w jednym rzędzie ze „zmyslo­
wym używaniem" i „nienawiścią". 
Przecież sprawa nakarmienia i przyodzt.a­
nia i zapewnienia dachu nad głową milio­
nom ludzi, wśród nich setek tysięcy ~­
rot i kalek, je!.t sprawą rat01,Vania bytu 
narodu. Jest wreszcie sprawą chrześci­
jańskiego obowiązku. Jakże więc maż.na 
umniejszać wysiłki w tej dziedzinie1 

Na takie stanowisko każdy katolik ł 
każdy Polak może tylko jedno odpowie­
dzieć: 

NIE ROZUMIEM! 
V/ liście episkopatu nie tylko nie ma; 

ani .ff'ilncgo slowa obrony naszych 'l'Jraw, 
ale nic ma 11awet w~1razu Polska. 
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Wiecie, gdzie zno.jdu;e 11ię Wola 
Bur:zkowska? Napeu-no nie wiecie, ale 
nie martwcie się tym: ja też nie wie­
działem. Pytam cioci Celiny - wzru­
szył.a ramionami, pytałem cioci Ha1iki 
- zaczęla się zastanairiać: 

- N aj lepiej - rzdcla - zobaoz na 
mapie! 

Ba, latwo powiedzie6 - .~obacz na 
mapie"', ale tale jak - przepraszam za 
wyrażanie - nie jednemu psu Lysek, 
tak też nie jednej wsi polsl~iej - Wo­
la Buczkowska. Więc niby skqd się mo­
glem domyśleć, o któr(f z tych Wól cho­
dzi. Do wróżki się udać czy _ia'k' 

Obeszło Bię bez wróżki, gdyż to po­
szukiwaniach dopo-rn0gly rtii same dzie­
ci. Dzieci - trzeba to z góry pO'Wie­
dzieć ... z Woli Buczl~owslciej. 

„Kochan11 „Promyku'' - napfsaly -
przestań się klopotać: to o naszą cho­
dzi, Wolę Buczkowską. gmina Buczek. 
Zebyś wiedział raz na za10sze i jadąc 
nie zablądzil, podajemy Ci na}lepszą 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pa.bianio drogą 
do Łasku, a wreszcie z Łasku prosto 
gościńcem na Zelów. Na 7 Tcilometrze 
znajdziesz naszą wies, a 5'00 metrów n.a 
prawo od szosy naszą szk~. Zapamię­
taA sobie dobrze to wszystko i przyjeż­
dża.i z obiecaną biblioteczką. Ozeka· 
my". 

Nfo pozostawalo więr nic innego do 
rnboty, niż faktyczniA-,,zapamiętać" 
,)przy?echaff', ale, niestety, w drogę 
(do WoU Buczkowslcieej) weszlo narn 
znane przysłowie o zmianie zamia.rói1': 

,,chłop strzela, a 1-cto inny kule no,c;i". 
Bo co się „Promyk" p.rzyszykowal do I 
podró::n, to zawBze ,,coś" stawalo na 
przeszloodzie: a to koty cioci Hanki 
miały mlode, a to oiccię Celinę „priła- I 
m.ala" grypa, a to zepsuło się auto re­
llakcyJne, a to wypadło jakieś waż- I 
ne zajęcie w redakcji„. Dzieoi z Woli 
Bttr"•lcows7dej zostaly tc?/Stawfone na 
cir.żl~ą próbę cierpliwolci, czemu dab1 
1<"?/raz w ·swoim drugim 7wle.im1m li.ś­
oie: „Kochan11 „Pronivlw/', oo się striło. 
że '11.ie przy,iei<l/asz V .iuż zaczyn.am Jl 
m11śleć ze smu.tlciem, że Ci. sic do nas 
wcale nie spieszy. A możeś tylko zgu,bil 
adre.'J'" 

• • * 
Nie ?e-"'f ~b11t pr~wirmwre .'liedzieć na 

8"'7~oln~i bH'"~ tJJ dzieil. nżdi?1,qty i po­
chmurny. Smutno falw.§ i Ben111.ie. 
Des!>'r:z stulm jednor-frdnie o ryn:n.ę, 
pr,,.,ez znma.za:ne wiybJ1 .świata bożego 
nf P. ir·fifrró. Dzieci zfrwafo, dmikret'l'l,ie 
(tal,~ ab?/ vnn 'l'llW.fJZ1f('f"J7 nie zn11waiul) 
i mrtr"'q: crh?J lekcje 'ja7': najszybciej do­
bienly koiica. 

'J..Torrle g?rmnt uczniów .. 'nnił"ntfM siP" 
, cie'/-.·(11n~.''" nzf P.ci nn.~·birliu,in„ Warl:ot 

sarn.nr11 ndu!I Tn1c. Co wir,oei - snmo-
071 r)d zatr--111nide si~ przed 1nul11nki.em 
8-:'f..~nlnrrm. Za chwilę w dr--;11•irtoh sz7-r.n­
l?J itlr,.,,~,~de ,„fo TdUca osób. na kł.6re 
ios-;11.'Jtl-ie dzieci srion.1'!if,o j.-, z 1niP.lhim 
zah1tcreSOWf1niem.„ no (10Śri '}70r1chodzi 
z pern1111m zd~·f1vir>'r'iem mil1; mężczyz­
na, sto}qcy na środku k7asy. 

- B1t.fl'l,..h ie.~tem - vr~~ca.r.trr1da się 
kiero11•1•ilc .<:~)wly z Woli Buczl:ow~kiej. 
A pa{istwo? „. ' 

- z "Promyka" jesteśmy - odpo- sozrnnie budzi, oczywiście, stos ksią­
wiadają wesolo gościt . - Ciocia Celt- żek, przywiezionych przez redakcję 
na, ciocia Janina, ciocia H~nka orn~ „Prornylta". 
sam najja..śniejszy ob. Promyk czyli - „Dwa koguty l~al.a - kuty" - cz_y-
redaktor. • ta gloś1W mala Janeczka Wawrzynia-

- Aha, z „Promyka." '! - uśmiecha, l;ówna. 
się ob. Byjoch. - Doprawdy nie spo- - A tu „Tańcowa'la nitka z igłą" -
dziewaliśmy 8ię„. Na taką pogortę? wo'ła ucieszona Krysia Chęcinska. 

- ll1laśnie na taką-powiada z prze- D wie bZiźniaczld, najpilniejsze w kla-
konaniem ciocia Hanka. - Dzieii ZJO- sie Il uczennice, Trębacz&wna Ania i 
chmurny, slońca ani na lekarstu•o, 1ci{.C Tere.<Jka, oglądają z ożywieniem piękn~ 
pomyśleliśmy, że ukawnie się „Promy- ilustracj e do poiviastki Brzechuy „Pali 
ka" zrobi dziś na was większe wra.:-e~ się'. H enio Dębkowski rzttca okiem n.a 
nie niż przy p•ękneJ pogodzie. ,,Ostatnieyo 1Jfo11ilw.nina", a Staś No-

Rzeczywiście - inrażenie te: jest w wal~ spozie~a na oklad_kę (zbyt „p~­
k1asie wystarczająco ide17de. Pierzchła 1~'~ ;-; ~~ych" Jeszcze . a:la niego) , . .Nędzni-
bezpowrotnie nuda i senn.ocić wśród I l,ow · . • . • . 
dzieci. Oczy ich błyszczą wesoło, buzie -;- Wielką . ~rzyJe"!'-no~t5 zrobpisc~e 
sa u3miechnięte. Najiriększe zaintcre- panstwo mo.1eJ dziatwie - dzięku.1e 
11-1111 1111111m11111 1111-"11-1111 lllllmllllllll-llll-1111-llll-1111-1111-1111-U 
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Jest kto§, wobec kt6re10 zostaniemy winni 
I nigdy nie spłacimy długu do ostatka, 
Nawet gdybyśmy cudem zdołall npłynnłó 
Wszystko złoto tej ziemi. A tym kimś Jest Matka. 

Czyż złotem można płacić za Jej słodycz samą, 
Za łzy wYlane w ciszy nad naszą kołyską, 
Za uśmiech, gdyśmy rzekli pora.z pierwszy „Mamo'', 
Za Jej bezsenne nooe, za Jej trud, za w1zystko? 

Matka bele nam dała l jeszcze ooo więcej: 
Swoje serce, co umie kochać ponad siły. 
Spójl'Zmy na naszej Matki spracowane ręce, 
Wiemy, że one dla nas tak się trudziły, 

Gdyby od nas się wszyscy odwrócili kiedyś, 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał się zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie koło naszej biedy, 
Ona jedna zostanie zawsze przy na.s - Matka. 

Więc w cz~ści dług nasz spłacimy mHosclą dzłecli:tih 

Chociaż Jej z stimlrmy wlnnl do ostl!.tka.M 
A dzisiaj wsz~"•t · le dzieci Jej święto uświęcą: 
W dniu Swlęta uśmlechnicta niechaj bedzie Matka. 
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wzruszony kierownil-v Byjoc.h - a~ na­
prawdę warto im bylo ofiarov;ac takł 
piękny prezent: dzV:.oi są dobre grzecz. 
ne i pilnie się uczą. 

teby przelwnać redakcję ,,Promy­
ka" że to nie żadne „czcze'' pochwaly, 
ob. 'Byjoch pol-cazu,ie prace su:o!c1i iicz­
niów: ich zeszyty, rysunki i roboty 
ręczne. 

Milutka Janeczka Gierczalcówna zdo­
bywa się na odwagę i „n?' orhotnika" 
recytu,je wierszyk o 1 maJU. Zaraz po 
niej popisują się inne dzieu:czynki -
M atej1:6wna, Trębacz6·u:ri-a ł Ohęciń­
~lra. 

Występy dzfewczvnek • rażą,. troch~ 
ambic.ię .. męską" chlorcow. Coz to, onł 
mają być qorsi od ..• bob"? I oto do g_ó­
r11 strzela.ią „dwa pa1ce." Jf ar1ca BJ/10· 
cha, Henia Dębk01.vsl;iego i Stasia No­
walza. 

- Czego chcerle, cn7o'fJCY' - pyta 
zacie7aMC'iona ciocia Han.Tca. 

- My też mniemy różne larfn~ 1~.a­
wallci - odpowiada rezolutnie w imit? 
niu „mężczyzn" Marek By joch. 

Ocz11'1.ViJcie, reda7ccja ,.Prorny1;af' wy­
sluchuje z prz_Yjem~~ścią ~ec11tac~ł 
męsldch" stwierdza.1nn uczcw:iie, ze ;,ie stoją ~e M niższym poziomk od 

wvstępótc dzieioczyńskich. Wobec tego 
zad01co7.enł chlopcy intonują, naj111'µraź­
nki na cześć 'koleżanek, milą bardzo 
piosenkę p. t.: „Szla dzieweczka do 'la· 
seczka".„. 

- Szkoda. ~e nłe ma starsz'.lfch ucz­
nióio - wzd1rcha kierownik B:uiock­
al6 ja ich tu za;az §ci<r,gnę, 9dy~ byl~­
by im przykro, ze państtoa nie ittdZ'!elł: 
to oni są przecież korespondentami 
„Promyka", a nie - eł ma!cy... . 

W oczekiwaniu na dzieci star.~ze -
ob. B'J!foch zarządza pauz~ ł wy7wrzy­
stuje )ą tlla oprowadzenia. ,,Promyka" 
po budynku szkolnym i ogródli;u, pro­
wadzonym przez uczniów. Opowiada 
też o warunkach pracy w szkole. Są o~ 
r1o.~6 cieżkie. W §ed"e.1 izbie szkolneJ 
ksztalci się sześćdziesięcioro dzieci w 
wieku od lat 6 do„. 16. 

- Jestem - mówi z uśntiec1iem 
ob. Byjoch - w .iednf;.J osobie i kierow­
nikiem szkoly i .iedvnym naucz11cielem 
tef dzieciarni. Roboty mam d11żo, a!e 
daję sobie ,?alwś radę. W qorszej .<111tuc­
cji jest koleżanka z poblisldego Bircz­
Tca, 'która na swoim „koncie" szkolnym 
ma aż ~OO dzieci.„ 
Pogawędka się przerywa, gdyż nad­

chodzą dzieci starsz6: Staś Krzemiń.'łkł, 
który w liście obiecµu;al ,.Szan. Redak­
tora uścisnąć mocno, a?e nie tak, żeb!! 
udusić:', Kusiak Janek, wielka milo§­
niczka książelc Czesia Dębko-wslca i włe 
le. wiele innych. 

Dzieci starsze są mue i qrze.czne 
(znać pracę wychowau:czą n.auczyote­
la), ale bardzie.i nie.§miale od swoich 
mlodszych koleg6w. 

- I cóż, drodzy 'korespondenci' -
Amłe.fe się redaktor ,,Promyka". - Nłc 
mi nie macie do powiedzenia? 

Janek Kusia], podnosi szybko dwa 
palce. 

- A bo my§my myśleli - powiada z 
wyrz11tem - że już ,:Prom.ylc" do nas 
nie przyjedzie„ .• 

- No, ale przecie~ jednak przyje­
chal. Wiec? 

P01iJeselal11 oczy starsz11ch 1v·zniów, 
chlopców i dziewczrrt. Obstąpili ~araz 
redaktora i biblioteczkę, rozmct­
wiając między s,obą z wielkim ożywie­
ni~: Q czym - nie chcieli powie­
dziec. 

- M ?/, wie pan - oświadczy'la po 
chwili Czefirt DF;bk01rska - wo1irny na­
pisać do „Prom.71ka".„ Jużeśmy się do 
tego przyzioyczaili... 

Ano. slwro tak. - to pięknie „Pro­
m,11k'' r~·o.nuie 1''0 7

P. lVfl7i Ruczkowskief 
i c.zc7;~i na i. ::cci h:c•l ~ :',' ,, 1;st„. . 

Redaktor. 
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z--en1ie z chodnie H' RIOJOH'qnt rozhwicie 

e ar ·nki a m sku 
(Od specjolneqo UJqslonnif(a „G#osuuJ 

Auto szybko mknie, lśniącą, szeroką asfal siadają takie same gospodarstwa, jak moje. 
towaną szosą. Domy są murowane A ziemia - dobra!" 

Z morza zieleni wyłaniają się schludne, we Ale nie ma światła bez cieni. W Rad-
sołe domki. Prawie każdy z nich posiada ko wie dotychczas nie ma szkoły, bo nauczy­
elektryczność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą- ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie­
dzen!a gospodarcze. A na polach wre praca. szkać w tej zarzuconej wśród gór wiosce. Pa­
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i koni. dają też m1rn°kania na niezbyt sprawnie pra­
Dużo jest młodego przychówku. cujący wYdział przesiedleńczy, który przyjął 

Zniknęły ugory l odłogi. Nie widać ich sprawy osadnictwa od PUR-u i załatwia je 
prawie na całej przestrzeni, od Wrocławia do dość kulawo. PUR otaczał osadników wię-

tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bi­
blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia i radio. 
W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
Orzechowski, Ojczyk i Mziia, odznaczeni 
w dniu 1-go Maja dyplomami i premiami. 
Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko­
leżeńska. 

Str. 5 

Pracownica Wimy - Widzew. 
Sprawę wścieklizny psów 1 niebezpie­

czeństw ,jakimi ona grozi, omawialiśmy j\rl: 
niejednokrotnie na lamach naszego pisma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą szc~gól. 
nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
wścieklizny należy meldować w dozorach sa­
nitarnych lub w Tow. Opieki nad Zwie­
rzętami. Ukąszenie pr:r.ez wściekłego psa 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w porę zostanie 
szczepiony specjalną surowicą. 

Międzylesia _ na terenie trzech powiatów: kszą opieką i pomap,ał im więcej i wydatniej „ • ~ I ko e h słow2cka wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je w rozpoczęciu życia na nowym miejscu. spo, praca po s - cz c o "" 
den z pracujących na roli wieśniaków, repa- * * * d • k ł k6 
triant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za- Auto mknie szosą pograniczną. Od Czech n~ 0 CJft li przemy& U S rzanegO 
czynające już kłosić pola i powiada: „Ziemia , dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła Polski przemysł skórzany, który jeden z bliższym planie produkcyjnym czechos?owac-
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale i góry, lasy i malownicze wioski, skąpane w I>ierwseych rozpoczął realizować umowę po!- kiego przemysłu. Poza tym Czechosłowacja 
jest urodzajna 1 żyzna Przyzwyczailiśmy się morzu zieleniejących uprawnych pól. sko-czeską, w dalszym ciągu zacieśnia współ- z9odziła się na przyjęcie 40-50 uczniów pol-

pracę z Czechosłowacją. skich do nauk.i w różnych dzialach produk-
już do niej i szkoda teraz każdego kawałka 1 Przy samej granicy, tuż nad strumykiem, W tych dniach odbyło się w Warszawie II cyjnych fabryk. o~uwia. w Zli~e i Batova-
nieobsianego". Na terenie górskich pow!a- ' znajduje się znana Państwowa Huta Szkła posiedzenie Kouritetu Współpracy Polsko- nac!1 oraz 3 inzY?ierów-chemi~ow do Wyt­
tów jeszcze sadzą ziemniaki, ale akcja ta jest kryształowego d. Kciserwa!de. Wyrabiane są Czechosłowackiej Przemysłu Skórzanego. Oma- 5";ei Sz!coły Technicznej w Brnie celem prze-
już na ukończeniu. Rolnicy Dolnego S1'lska I tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, . szkolenia kh w dziedzinie garbarstwa. 
spodziewają się dobrego urodzaju. J Praca ta wymaga wysokich kwalifikacji zawo wiane były sprawy pomocy technicznej i in- Poruszono orównież sprawy wspól,nego zllku-

* * * dowych i niepośledniego artyzmu. Ogląda- strukto.rsk.iej ze stroi:y ~zechosło"'.acji pre:y pu surowców w krajach zamorskich oraz 
Wieś Wilczkowice w pobliżu malowniczej my misternie i gustownie wyrzeźbione kry- budowie w Polsce Wielkiego kombmatu skó- zwiększenia hodowli bydła w Polsce. 

góry Sobótki. w czasie wojny stał tu przez ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rzanego o zdolności produkcyjnej ca Na zakończenie omówiono sprawę n.awi'­
trz.y miesiące front. Pola były zaminowane, są tworzone przez samych robotników Huta ,12y.OOOaz·1.0IOO patr obśćuwia !rocznie.i Stronta cbzetkha zanlad t~kże ~spółkpraicy kuldzturalinejd ppn:ele: · · ~ 1 . kl b ó .1 . 1 ~ . . , · . v r a go owo urn ~zczen a po rze nyc urzą zanie wyciecze sprowa en e 0 o -
oGgdie? ar. Y ed· rY

1
JS 0h r ciływ !gruz~ 6tęd whios {ę. zat. ud ni a 70 robotmkow, którzy mleszkaJą maszyn l urządeeń dla tego kombinatu w naj skl Teatru dla Pracujących ze Zlina. 

zie m"g ze zac.owa sę wsr c aosu 11-1111-1111-.1111 ... 1111-111:-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-.1111- 1111 im-1111-1111-1111-1111~ 

~~~1:~~~~~;~~~:~~~~;:~~~ , om·tetv. współpracy dr~gą do jedności organicznej 
kończeniu. Budowa rozpoczęła się w marcu Dos w a~czen~a Kom ~te tu Ws po 'pracy PPR I PPS w PZPW Nr 6 
br i ma być zakończona całkowicie w poło- Co zrobił dotychczas komitet współpra- - Kiedy tylko rozpoczęła się akcja zblór-
YJie czerwca. Domy są obszerne, murowane, cy PPR i PPS puwstały w połowie kwietnia kowa - wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
posiadają wszelkie urządzenia gospodarcze, o- 'V: PZPW Nr. 6? Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fabrycznego PPR _ rzadeklarowaliś­
toczone będą ogródkami. Na terenie znisz- o~rzymu)emy w rozmowie z Jego członk'lmi, z my razem kwotę 70 tys. d. Obecnie jednak, 
czonych Wilczkowic ma niebawem powstać kierownictwem organizacji partyjnej PPR l po przeprowadzenm akLji indyw:dualnych de­
wzorowa wieś. Bujne młode życie wygląda PPS. Odpowiedzi są zgodne i żadne z rzadanych klaracj! suma la urosła prawie do 330 tys. zł. 
coraz odważniej z ruin i zgliszcz. pyt.ań nie wprowadza towarzyszy w zakło- z czego na PPR przypada 208 tys., a na PPS 

A na przeciwległym końcu Wilczkowic polanie Jest czym się wykazać. powyżej 120 tys. zł. 
już się przystępuje do budowy nowej serii - Komb:et przeprowadrzał wszystkie Drzy- Akcja nie objęła jeszcze wszystkich czlon-
domków tzw. wolnostojacych. Tak się odbu- gotowaDla do akcji pienvszomaJoweJ, zorgan!- ków obu partii, gdyż wielu towarzyszy jest te 
dowuje wieś dolnośląsk~. zował dwa wspólne z~branla, na których wy- raz na urlopie, poza tym akcja nie dot!lrła . * * • głos~one były . zasadnicze referaty o nowym jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych towa 

etapie w polskim ruchu robotniczym. Komitet 1 myszy, którzy c)lętnie dają składki na budo·Hę 
Auto z trudem wspina się w górę. Jak wąż I ustalił kalend!l!rZyk wspólnych zebrań człon- Wspólnego Domu. Nie wykluczamy więc moi­

wije się ser~entyną doskonalej szosy wśród ~?w kół zmianowych i oddziałowych obu par- llwości, że w ostatecznym rezultacie suma, 
gór, malowniczych wąwozów i lasów. Na do- tn. Dotychczas takich zebrań odbyło się trzv. wpłacona przez na~zą 2000-ną z!l.loq'} wyniesie 
le leżą Duszniki. Droga ta prawie nie jest Przerwaliśmy je chwilowo z powodu akcji wy- około pół miliona zl". 
znana i niełatwo znaleźć ją nawet na mapach. borczej do rady zak.ładowej i wyborów do - A jaka byJ6 d7ial~lno'ć Korniteh1 w dz1<? 
Jesteśmy w małym górskim miasteczku Kar- wła&z pan.yjnych PPR. W tych dniach jednali: dziuiP zbliienin ideologkzneqo, w d7ierJrinle 
łowie. zebrania te -zostaną wznowione - wyjaśnia wychowani rna~ q:łnnnkw«ki"h nbu pllrtti? 

Są tu przei:iedleńcy 1 repatrianci, osiedle- sekretarz koła PPS tow. Barański. Vntychr.n.• pod tyrn w1.qlędcm 1rob:ono bi'Jr 
ni przez PUR. Zakopiański góral ob. Folwar- - A kto na tych zebraniach wygłaszał re- dzo mało - oduQw:iada tow. Baral'L~ki. Wsu01 
ski eh li s · b d k Ch 11 feraty? ne szkolenie jeszcze nie roznorzę:lo się. Ws'l.y-wa wo3ą o ecną gospo ar ę: „ a- K it 1 t ł k ł 1 tó kl " lu · lk · k · d · ł - om e 6 worry o o pre egen w s a- stko jesl już irdnak pnyqotowane do uruchn-
pę ~am wie ą, Ja. m~ :J'. ! rue marzy em 1 dające się z ośmiu towarzyszy z obu par.il. mienia kursn. V/yznaczyl:śmy ludzi, po 25 osób 

0 taki.ej - mówi z. o.zywieruem. -:- elektrycz~ 1 Prelegenci ci obsłużyli odbyte ju'Ż e:ebranie i z katlej partii. \'lierzymy niezłomnie, ie na 
ność Jest i woda bieząca rówruez. Mam tez 1 będą obsługiwać wszystkie przyszłe zebrania W'Spólnym kursie towarzysze, którzy mi~li 
wszellde gospodarcze urządzenia. Posiadam kół. pewne wątpliwości poznają prawdę, przek·)­
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go- \ - Jak przedstawia się sprawa 7Jblórki na nają się całkowicie o sh1s-zności linii partE, 
spodarzy z różnych stron Polski i wszyscy po I Wspólny Domt staną się orędownikami jednośri robotniczej i w 

r eh y 
Po ęiny wzr st 

W tych dniach obchodzono w Rosji Radzie::- I dość pow1ed'l.i.eć, że przed drugą woiną świa- ; gazeta lokalna w języku kirg'.sklm. Czasopi­
kiej „Swięto Prasy", połączone z 36 rocznicą tową wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza- sma wydawane są w ZSRR w 80 Językach, cak 
założenia czasopisma „Prawda", jako organu sopism, niż w r. 1913; nakład zaś '.eh był 14 że nawet naimniejsze narody związkowe mają 
partii bolszewików. Z okazji tego Swięta rary większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- własne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
prasa ra~iecka podała szereg danych cyfrn- głego rejonu, w którymby nie wychodziły pi- ruchu wydawnic'l.ego w ZSRR - zarówno w 
wych. ilustrujący::h wspaniały rozwój ruchu sma periodyczne w języku ludności m:ejs::o- dziale ksą·iżkowym, jak czasopiśmienn'.czym, 
wydawniczego w ZSRR, w okresie porewolu- wej. Np. w osiedlu MuTgab (KiJ:gi-zja), odda- podąża napzród krokami olbrzyma. 

B. D. 

pełni zasłuźą na to, by być członkami Zjedn.0: 
czonej Partii. 

Przechodzimy do omówienia zadań Komitetu 
na najbliższą przyszłość. 

- Pod względem produkcyjnym sprawy w 
naszych izakładach stoją nieźle. Dzięki ruchow1 
wielowars11~atowemu i dzięki indywidualnemu 
i zespołowemu współzaworlnictwu pracy fabry­
ka stale wykonywa plan w 110 - 111 proi:en­
tach. Na wnfosek Komitetu Współpracy zalo­
ga na ogólnym zehraniu zobowiązała s!e wy­
konać plan roczny do 30 listopada br. Zoba­
wiązanie I.u wykonamy. 

Natnmla~t !!Pti!W;\, któT11 nabiera n na<; spe 
rialnPj w11qi je-;t 11!.kn~ć n11~rz„f pr"dnkcii. I tu 
KrimiłP.t r7"k11 powatn11. pn1ra. Poruszymy spra 
we jnko~d prnrluk„ii na ws7V<:tkich :zebrani!l.ch 
"kół, przyąntnwu jPmy ndpnwiedniej treści pla­
k;ity, a na JH.jhli7:•iym z~braniu produkrvj­
nym prt.erlr.tawidpJo Kornitetu naśw'.et1'1 spra­
wę dohrPi iakośri prnrlnkcil z punl:tu widza­
nia c-aloK:~ztałtu gospodarki Polski Ludo·;rej I 
podkreślą crnacz':!n e po!U:yczne walki 0 hon;ir 
marki fabrycznej. 

- Dalszym naszym zad;inlem ja.t rozsz"­
rzen!e zasięgu oddziaływania naszych kół na 
bezpartyjnych. Musimy macznie ożyw:ć dzi?,­
łalność Ligi Kobiet, która ostatnio osłabiła swo 
ją pracĘ Musimy również zreorganizować k.:>l 
portaż prasy partyjnej i rozs!lerzyć czytelnictwo 
gazet 1 tygodników obu partii wśród szerokich 
rzesz bezpartyjnych robotników. 

- Jednym słowem - kończą towarzys'Ze 
- mamy jeszcze dużo roboty. Doświadczenie 
jednego miesiąca pokazało nam, że gdy się 
pracuje wspólnie, wyniki są lepsze. Ważne 
jest również to, że uod wpływem naszej współ 
nracy w1mo.cnłły się obydwie nasze oTganiza­
~łe partvlne, czego na ilepszvm dowodem i est 
fakt, że w ci"rtU uhierrłeqo m!r-;ia~a do S7PTe 
nów <>bu nartl1 wstąpili nowi, dotychczas bez­
partyjni, towarzysze. 

A.P. cyjnym. !onym o 30 km od linii kolejowej, wychodzi 

W ciągu' 30 lat (1918-1948) wyszło w ZSRR -------------------~-----------------------------------• 

~~~~!~ke~:~~l~rL!;t:~~;c;:~:f~!i~~; N a n wym e a i e re a I i z·a c 1· i 1· e dno ś ci or" a n i cz n e I 
carskie]. Oczywiście. wazna Jest me tylko cy- 6 
fra nakładów, ale również tematyka, -:harakter I 
ikierunekdziełpublikowanych. „Lewy Tor'• m · esęcznik s.iot-pottyc ... ny Hr 4„5 - kwecień-maj 1948 
Nakłady klasyków markslllllu przekroczyły • . ,, 

w ciągu porewolucyjnego 30-lecia 736 milio- I . .Nowy, podwoiny n.w:_ne-r „Leweg? Toru po- przeorania w Partii jeszcze nie ma". W dal­
nów. Dzieła Marksa, Engelsa, Len:na i Stalina ~W1ęcony Jest przewazrue omówieniu ~rzem an, szym ciągu artykułu tow. Matuszewski wzyw3. 
stały się dostępne najszerszym masom robotni- .

1 
Jak:e e:aszły w pols.k11:'1 :ruchU:. robo~n1~zym, w do „głębokiej, przemyślanej samokrytyki". w 

ków, chłopów 1 inteligencji pracującej. Bo- i s:oczególn.osci w Polskie] Parui SOCJallstycznei 5'-osunku do dawnych i obecrue tworn:onych 
gactwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z o~ ~hwi11 ~krocze~ia w okreti przygotowywd- tradycji PPS. 
roku na rok tysiącami nowych wydawni-J~W. n1a Jedności org~n!,c!ZneJ. Numer otwiera. arty- W artykule „Etapy marszu ku jedności" tow. 
Książki drukuje się dziś w ZSRR w 119 ję-zy- ~uł pt: „Po l M.ai.a , w którym an:t?r 1t.w1erdza, Stefan li.rski .d~konuje przeglądu .:valkl lew~­
kach, dzięki czemu stają się one rozsadnikiem ze ;n~jpopularnieiszym hasłe~ m1honó~ mani~ cy pepesow7i.Jei o wpływy w partu w okresie 
oświaty i kulrury wśród wszystkich zamiestzku fes1uiących było n1e.'."'ątpliw10 has~~ Jednośc •• przedwrześn.owym. 
jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze organ:cznej .obu partn r?botnlczych : „l. Maja I Interesujące są uwagi zawarte w artykule 
utwory pisarzy radzie~kich tłumaczone są na 1948. był milowym krokiem w real.1,zacj1 ~ed- członka CKW PPS tow Feliksa Baranowskie­
w:eJe języków posrzczególnych narodowości l ności ruchu robotniC!Zego w Polsce · go pt. „Aktyw o ~wrocie w Partii". „Ci towarzy 
rozpowszechniane we wszystkich republikach W 11rtykule p.t. „Na nowym etap1e" rzło- sze, którzy socjal1:anu ua:yli się w bezpośred-
związkowych. nek C.K.W. PPS tow. Stefan Mal'.uszewski oma niej walce klasowej.„ przyjęli hasło je<lności 

W żadnym kraju świata produkcja wydaw- wia niedawne odstępstwa oó markslmrn, jakie z wielkim zadowoleniem i entuzjazmem·•. „W 
nicza nie wzrastała tak szybko iak w ZSRR. miały miejsce w PPS, odstępstwa, których dyskusji nad zagacnienlem jedności wysnnąl 
Jes.t to proste na~tępstwo ogro~nego wzrostu przejawami były 1) ustos~mkowanie się dzia- się cały szereg nowych i zdolnych dozidfaczy 
oświaty, kultury l ozytelni-:twa na całym tery- laczy pepesowskie~. do PSL .ł~ko do. „praw~go ro.botniczych, którzy dotychczas .by~~. przez P'.a 
tor:um Związku, co we wszystkich dziedzinach skrzydła demokracji ludowe) , 2) n1ewłaśc.wa w1cę odsuwani od pracy party3neJ . Obr..cn1e 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe- ocena spółdzielczości i 3) „n1eslnszne ustosun- stworzona została sytuacja, „w której mogła 
nie ~ię zapotrzebowania na słowo drukowane. kowanie się do procesów, jakim podlegał de- przejawić się pełna akr..ywność tych działa~v.y" 

Wznowien:a klasyków literaturv rosyjsklP.j, generujący się praw'.cowy socjalizm zachod- Zwracając uwagę na fakt, że wielu pepesow­
w"elka ilość tłumaczeń arcydz: eł plśmiennictwJ nio - europeiski" Obe,::nie gdy odstt:"rrtwa le 1 ców, ~tórzy J>Oprzednio przeciwstawiali się 
światowego. bardzo obfita l:teratura .dziecię<, ~ "of'cjalnie zosl'aly przez kierownictwo PPS od-, j edności, na ostatnich konferencjach wypowla­
- te d7ialv rad1.'cckjei prnduknii wydawnicze1 rzurnne" tow Miłt11szewski wskazuie na ~o-'. dało się za zjednoczeniem, Tow. Baranowski 
wymarralyby speciJlneqo i ob'Pernego omó- nierznn~f 11r7°'rnnl~" rn~s ... żeby nie zn<;tl!.ło stwierdza ,.Ta zmiana poql'ldów, chorlaż dr:ść 
wienia nk z filł . ·'vwvr h te0 ii, kt'lrP były w <;w·1im qwałtownn jest faktem oozytywi1ym, o ile ;ast 

Co się tyczv rozwoju prasy periodycznej, czasie oouu;arvzowane" i stwierdza „ie teao se:czera". „Szczerość tYch zmian w ooaladach 

na jedność będzie niewątpliwie sprawdzana w 
praktyce". 

Tow. WitoJd Wudel w artykule „Likwidacja 
szkodliwego posterunku" napisanym na mar­
g'.nesie wydanej niedawno w Krakowie 1t;iąż 
kl Bolesława Drobncra „Na posteruniku" oma­
wia szkodliwą lila ruchu robotniczego dzia·· 
łalność Drobnera w ostatnich latach i pisze w 
zakończeniu artykułu: „Nie będziemy tu roz­
wod1Zić się nad tym, jakie znaczenie miały 
przemówienia, artykuły i książki tow. Drobne­
ra dla polskie] klasy robotniczej. Odpowiedź 
bowiem zupełnie niedwuznaczna została już 
udzielona tow. Drobnerowi przez aktyw PPS w 
Krakowie. W marcu 1948 roku tow. Dro~ner 
przestał był przewodniczącym W. K. PPS w 
Krakowie". 

W dalszym ciągu numeru znajdllljemy arty­
kuły 'Poświęcone zagadnieniom gospodarczym, 
interesujący dział „Działacze terenowi mają 
głos" (Kielce, Wrocław, Lub-lin, Bydgoszcz), 
de:iał „Ze świata", omawiający najakl!uaJn:ej­
sze zagadnienia międzynarodowe i szereg in­
nych cie'kawy"h artykułów. Interesujący ten 
numer „Lewego Toru" winien być rozpowszPCh 
niany i uważnie czytany przez aktyw partyj­
ny obu partii robotniczych. 

A.P. 
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Nr 142 

Z odpadków powstają nowe wartoś.ci Łódzkie rzemiosło 
si·erotom 

Włókiennicza fabryka :-nre produkująca towarów Gdy przed dwoma laty RTPD obe3mowalo 
zdewastowany dom przy ul. MarysińskieJ 100, 
n'. e bardzo było wiadomo, od czego zac:iąć. 

Z pojęciem „Zakłady Przemysłu Włókien-
niczego„ są nierozerwalnie związane w wy­
nbraźni przeciętnego obywatela stosy barw­
·1ych tkanin, skrzyn ie różnego rodzaju przę­

·I zy, skomplikowane maszyny przędzalnicze, 

kackie i temu podobne urządzenia. I 
Zasadniczo wyobrażenia te odpowiadają 

'7.eczywistości włókienniczej. Istnieje jednak I 

pewno zmieniliby swe postępowanie. Te gni­
iące po śmietnikach, butwiejące w komórkach 
i jedzone przez mole w szafach zniszczone 
ubran;a, skrawki mater iału . to „ciężkie'' do­
.dry, które mogłyby być zaoszczędzone gdy­
by nie dziwna jakaś obojętność w stosunku 
do tych spraw naszego społeczeństwa . 

Z e s trony Dv.r f' kCit \:V ~ ł n "!'\~ ' PZPW nr 33 

iący potrzeby przemrlu, więc jakoś zawsze 
. .iozna nawet w ostatniej chwili coś zrobić. 

Na jednym z oddziałów stos pordzewiałego 
żelastwa. Podobno są to zupełnie dobre na­
uające się do użytku maszyny, tylko nie ma 
.... n gdzie postawić. Czy tego przypadkiem 
ule trzeba nazwać, delikatnie mówiąc. marno­
.rawstwem? Praca w PZPW Nr 33 nie nale-

Wnętrze domu wypełniała wpr>1wdzie 
gromadka s' ero.t wo jen111ych . sprJwadzonyc.h tu· 
z różnych stron, kierownirtwo jednak nie 
wiedziało, jak stworzyć dla wychowanków 
odpow:ednie warunki mieszkaniowe, możliwa 
ści nauki i rczrywki, Jak i Ila co urządztć ten 
dom. 

· a terenie naszego miasta jaskrawy wyjątek 
.t. tej reguły. Wyjątkiem tym są PZPW Nr 

33
. me cieszą się zbyt tros 'diwą opieką, pom'mn, ą do przyjemnych. Brud . kurz, i .. 7.apaszek'', 

że są jedynym teg0 1ypu zakł adem . Nie są tl.tóry trudno nazwać m i łym. ale robotnicy 
N ie produkują one tkanin, nie przędą przę 

Jedyne, czym RTPD ro-zpr;rządzało w tych 
pierwszych c : ężkich chwilach, był ogromny 
em.uzjazm zarówno wychowanków, jaK i wy­
chowawców. Mimo wszystko było w jednak 
zbyt mało Zrozumiało 1.o w porę łódzkie rze­
miosło, (<:tóre na apPl RTPD postanowiło 
prnyjść z pomaca Domowi Dziecka, deklaru­
jc>,.c cztery mil ionv złotych na jego wewnętrz­
ne urządzenie. 

należycie zaopatrzone w „obicia" do szarpa- l'racujący tu rozumieją gospodarcza donios-
lzy, a mimo to są w łódzkim i nie tylko łódz- .._q, chociaż są to zwyczajne drewniane de- 1osc i znaczenie swej (abryki. - Bez nas 

'd m przemyśle wełnianym, pozycją bardzo seczk1, nab1tP s ! ~k1w \•m 1 7ęlPm l Fabrvkn większość przędzalni musiałoby zrobić klapę, 
'.Vażną. W ramach tych zakładów skoncen- zapotrzebowała, ale ktoś tam zapomniał umie ale my je nas ycim y. Z oewne?o rnd1il ;u 
' rowane są wszystlde szarparnie na terenie ścić w rozdzielniku i trzeba było w ostatniej słuszną dumą pokazują czekające na odbior-
• .. odzi. Do tych szarparni, a jest ich pięć w ... uwili biegać do Dyr. Przem. Tle i Art. Techn cow bele z ich „produkcją„, która dla przę­
··óżnych punktach naszego miasta, wędruje żeby „r.a poczPkan 'u" "ZTob ow' <:oś dl '• 78 • I dzalni jest znowu cennym wartościowym su-

Ub:eglej niedzieli Domowi Dziecka i Ra­
dzie dz i ecięcej pr7eka2ane zostały nowoczes­
ne estetyczne meble, si anowiące urządzenie 
sali jadalnej i pokojów do nauki, jako pierw 
szy etap zrealizowan'.a zobowią·zań rzem ios!a 
łódzkiego dla wyc-howanków RTPD. PodcZ3.S 
uroczystego aktu przekazania obecni na sa:i 
prezydent miasta, wojewoda, przed.; · ;1wich~le 
Zarnąd RTPD. oraz przedstawiciele rzem:osł'I 
serdecznie życzyli młodocianym mieszkańcol?I 
Domu Dziecka. aby wśród !I.warzonych im tu 
dobrych warunków hig'.enicznych i estetycz­
nych wysiłkiem i prnrą wyrośli na dzielnych 
i prawych obywateli Polski Ludowe.1. 

-~ wszystkich stron kraju i z zagranicy, wszyst łatania powstających Jul<- . Dobrze, że w owcem. 
'rn to, oo gdzieś indziej przestało przedstawiać DPTk. i Art. Techn. siedzą ludzie rozumie- I em-em 

jakąkolwiek wartość użytkową. ....--·~-~---... --·~·~w----.----------------------
Stare swetry, szczątki, które kiedyś były R b o • 

~arniturem męskim czy eleganckim płasz- o oay n erwency1ne 
czem, pończochy lub skarpetki, które już nie A . IJ 
pozwalają się cerować, ścinki krawieckie, po- Ile.. nd 
largana, nie nadająca się do przeróbki przę- u'*I ą rozszerzone 
rlza. itd. itd. J~dnym s.łow~m, w~zel~iego :o- Jak jui' donosil iśmy, dzięki uzyskanym I siennym oraz ą:imowyym, preliminując na ten 
dzaJu odpadki, zaw1eraJące Jak1ekolw1ek kredytom w kwocie 20 milionów złotych cel około 118 milionów złotych. 
włókno: wełna, bawełna, jedwab, len, włók- , miasto prowadziło dotychczas bez przer~ W ~en sposób w dalszym ciągu prowadz?­
no syntetyczne. , roboty interwencyjne, obejmujące szereg po- ne b~dą prace, mai~ce kapitalne, ~nacze01e 

Pierwsza czynnośc to sortowanie otrzyma- I ważnych prac, jak odgruą:owanie części ~ere- dla mlasta? a pozwalające .1ednoczes01e. na me 

Le rep. 

WIECZOR AUTORSKI 
nego surowca" Nie można przecież mieszać nów b gh tt t . h 1. przerywanie sezonu budowlanego w ciągu ca " • I . e a. wy yczan1e nowyc tras u le ł k z , I · · · · w Kl b' p· k k " T 6 I 
wełny z bawełną a lnu z jedwabiem. Nie h., k. . . ' ego ro u. aznaczye na ezy, ze tegoroczne ro-1 „ u 1e 1c w1c a , rau('futta p. 

, . . ' . , , roz ior I l porządkowan1P. ulic. boty jesienne i z:mJwe zatrudnią dwukrotnie wejście przez Hotel) W środę dnia 26 bm. 
wolno rowmez m1eszac kolorow. Jeszcze za d M' · k' · k · · · · ·1 - „ · · ' · 

k
. . h ;zą •e.is 1 zamierza ontynuowac ro- większą liczbę robotm rnw, n1z podczas ub1e o godz. 20 Stetan Flukowski - urządza w1e-

przed ro iem me sortowano otrzymanyc boty interwencyjne i w przyszłym sezonie je- głego sezonu czór autorski. szmat wg kolorów i zdarzały się takie wy- ______ ;.;.. ___ .;....,;.._;.... ____ ~..;.;·;,;_.;;.._; ________________ ..;....;.;.;.;.;..;.;.;.;...;.;.;,;.. _____________ _. 

padki, że szmaty koloru dajmy na to czerwo­
nego i granatowego, zielonego i jeszcze sie­
dmiu innych kolorów mieszano razem i bar­
wiono na granat, a jak potem potrzeba było 
zielonej szarpanki, szukano na gwałt białych, 
żeby je ufarbować na pożądany kolor. 

Ale to już przeszłość. Dziś kolor decyduje 
w jakim towarzystwie dany skrawek Materia­
łu, czy garść przędzy powędruje do szarpacza. 
Ostre zęby bębnów szarpacza pędzących z sza­
loną szybkością poirwą QQ by ZiJlJOWl\I zrobić 
z niego włókno. 
Będą się tak dł!ugo pas,twi!y naid be.z.wa•rt'O· 

ściowym skrawkiem materiału, czy kawał­
kiem przędzy, aż pozbawią go spoistości, któ­
~ otrzymał .k.iedyś w czasie przędzenia i tka· 
nia czy dziania, i zamienią go w miękką pu­
szystą masę, z której znowu przędzalnik, do­
mieszawszy jakiś tam procent wełny pier­
wotnej, uprzędzie nić, a tkacz utka piękną 
„setkę" lub również piękną ale bez porówna­
llla tańsfą „sześćdziesiątkę". Włókno otrzy­
mane z narpania odpadków, nieznacznie tyl­
ko ustępuje pod względem wytrzymałości weł 
nie tzw. żywej, zwłaszcza, jeżeli pochodzi z 
tkanin nowych, produkowanych z czystej weł 
'ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w czasie 
szarpania wszystko to co juź na skutek ście­
rania przestało być włóknem, musi odpaść. 
Zeby otrzymać dobrą, pozbawioną skręconych 
jeszcze nitek „szarpankę", trzeba ją przepusz­
czać po dwa i trzy razy przez siedmiobębno­
wy szarpacz. 

Warto byłoby, ażeby wszyscy cl, którzy 
stare a czasem nawet i nowe szmaty lub ścin­
ki wyrzucają na śmietnik, albo palą, zoba­
czyli, co można z tych rzeczy otrzymać, a na-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron), 
l)siągnęła Stanisława Swiecińska 137,6 pr., 
a Maria SteJmaszczyk 135,3 proc. Irena 
Komasik (4 strony) uzyskała 136,2 proc., 
Brontislawa Olejniczak 134,1. proc., Bron•­
s!awa Woźniak 133,7 proc., a Józefa Bursa 
(3 strony) 158,5 proc. W tkalni na „szóst­
kach" pienvsze miejsce zajęł~ Maria Ja­
worska (165 proc.). Bronisław Ciuła i Ma­
ria Tomczyk uzyskali po 164,3 proc., Ire­
na Drzewiecka 162 proc. Na „czwórkach'' 
odznaczyły się Helena Płachta (177,4 pr.), 
Władysław11 Maj (163,3 proc.), Zofia Wie 
lińska (157,2 pr-oc.) Irena Kucharska 
(154,B proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalru wyróżniły się 
Antonina Kępska (6 krosien - 188 proc.) 
i Zofia Konwerska (4 krosna - 175 proc.). 
We współzawodnictwie z~polowym e:e­
;pół majstra Tosika osiągnął 133,4 proc., 
wyprzedzając zespół Szora (125,1 proc.). 
Zespół Buchnera (118 proc.) wyprzedził 
iespół Bociana (114,9 pro~). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznac2:yła się 
Janina Kuropatwa (4 krosna - 146 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec. 
uzyskała Kornelia Nowak 165,1 proc., a 
Maria Wit.ula 164 9 proc. W tkalni na 
,czwórkach" wyróżniły się Antonina Beź­
lta (181,5 proc.) i Helena Bie.Jska (182,7 pr.) 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „szóstkach" 
wysunął się na czoło Stanisław Kubik 
(162,9 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
160.5 proc., Maria Tomczyk 159, 1 proc., 
'3abina Glink 158,3 proc, Regina Gejsd 
154,5 proc. W pr?.ędzalni (750 wrzec.) wy-

Kocie lb111 znihną z ulic: Lodzi 

Wiosenne roboty regulacyjne w śródiiileściu i na peryferiaCh 
Nowe naw.erzchnie Poszerzenie ulic Pogłębienie koryła li~ ci -

W tegorocznym wiosennym sezonie ro­
bót regulacyjnych na pierwszy plan wysu­
wają się prace, mające llla celu jaik najwJęk­
sze zabrukowanie ulic gładką kostką. 

Z robót, prowadzonych w śródmieściu 
1 • ' na e~y ~u. wymie~ić: zabrukowanie ulicy 

GdanskieJ przy Jej zbiegu z Więckowskie­
go, gdzie rozpoczęto układanie kostki gra­
nitowej, oraz te same prace, wykonywane 
na ul. ~ięckowskiego, od Gdańskiej do 
Żeromskiego. W najbliższym czasie zapa­
nuje ~8:wn? oczekiwany porządek na całej 
długosc1 ulicy Rzgowskiej, posiadającej już 
od pl1i;cu Niepodległości do placu Reymon­
ta ułozone podłoże z kamienia polnego, któ­
re_ prz3'.'kryte zostanie kostką granitową. 
Nieznosne kocie łby na ul. Stalina tak 
ważnej arterii naszego miasta, wkrótde bę­
dą zlikwidowane i zastąpione gładką na­
wierzchnią na odcinku tej ulicy od Targo· 
wej do Wodnej. 

Na peryferiach z watniejszych przed­
sięwzięć na uwagę zasługują roboty n<t uli· 
cy Malopolsikiej, dzięki !którym ta dotych· 
czas wyboista i trudna do prz(lbycia ulica 
otrzymała grubą kostkę. Na Widzewie roz-

różniły się Julia Kubiak (145,7 proc.) i We 
ronika Kacprzak (143,9 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalm (6 krosien) 
1siągnęła Feliksa Dębowska 151.2 proc. W 
przędzalni wyróżniła się Krystyna Olej­
nik (822 wrze<:. - 165 pro:.). Bronisława 
Chudecka uzyskała 162 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 wr~ec) 
odznaczyły się Maria Krzesińska (143,1 
oroc.), Bronisława Kijewska (142,2 proc.) 
i Kazimiera Kargier (136,l proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 stro­
ny) Feliksa Sobczak i Karolina Gogolew­
ska uzyskały po 162,7 proc., a Anna Py­
cio i Genowefa Kasander (3 strony) po 
170,2 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalDii na B 
krosnach osiągn~a Alfreda Latuszkie­
wicz 148,6 proc, Władysław Badowski (6 
'·rosien) uzyskał 159,5 proc. Na „czwór­

kach" odznaczyły się Sl'.anisława Bujnc­
wicz (167,2 proc.), Józefa Barańska (163,1 
proc.) i Anna Parusizewska (162,5 proc) 
W przędzalni wyróżniła się Helend Spio­
nek (750 wrzec. - 145,1 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabia'!lickiej w tkal 
1Ji (10 kTosien) uzyskała Marta Majer 174 6 
[)roc., a Janina Stramska 170,1 proc. Jó1el 
Skiba 18 krosien) osią.gną.I 167 proc., Ksa­
wera Szymańska 165,6 proc. Na „szóst­
ltach" odznaczyły się: J&efa B'enie~ 
(111 2 proc.) i Leokadia Franciszk'>ws'<.a 
(170 proc.) . W przędzalni (3 st1ony) C•c­
znaczyły się Rozalla Piasna (169 proc.) l 
lózefn Gradzka (168 proc.). 

Budowa mostów 
poczęte ros~taJo zabrulkowywa:n..ie ulicy Edwar· 
da, w Rudzie Pabianickiej ul. Mierzejowej. 
na Chojnach ulicy Wesołej'. 

Jeśli chodzi o bezpośrednie roboty regu­
lacyjne, to w pierwszym rzędzie przypro· 
wadzono do porządku miejsce zbiegu ulicy 
Wólczańskiej i Legionów, gdzie nie tylko 
zbudowano narożnik, poszerzono chodnik i 
założono płyty, ale przede wszystkim usu­
nięto szpecącą tę ulicę stację benzynową. 
W najkrótszym czasie poszerzona zostanie 
ulica Kilińskiego przy Narutowicza, na od­
cinku przed cerkwią. Pozatem ulica Kiliń­
skiego poszerzona również zostanie na od­
cinku od ul. Kamiennej do Południowej. 

Poza tym całe nawierzchnie szeregu ulic w 
mieście, jak ul. Narutowicza, Sterlinga, Tar· 
gowej, Wigury, Skrzywana, Kątnej, Tram­
wajowej, Drewnowskiej, Murarskiej, La-

Od U!it do U!it 

giewnickiej i Alei Unii są w trakcie robót 
konserwacyjnych. 

W pełnym toku prac znajdują się tak 
ważne dla miasta roboty ziemne. W związ­
ku z ich prowadzeniem, na przebiciu wylo­
tu na Warszawę przy ut Brzezińskiej zmie­
niony zostal bieg koryta rzeczki Łódki, któ­
rą poza tym przykryto na długości 100 mtr. 

Z prac wodnych na terenie miasta wy­
mienić należy pogłębianie koryta rzeczki 
Lódki na ulicy Spornej oraz c-Lyszczenie 
rowów odpływowych na ul. Zagłoby. 

Zoyt mała ilość mostków dla przejść pie­
szych długo dokuczała mieszkańcom szere­
gu ulic. Obecnie przystąpiono do naprawy 
kładki w rejonie Parku Ludowego oraz 
przebudowano całkowicie przepust i śluzę 
na ulicy żabieniec przy stawie, który tam 
się znajduje. 

Niehigieniczna forma 
sprzedaży napo.ów 

Wraz z falą depla wzmaga się konsum-1 musu używania papierowych szklanek przy 
cja wód i napojów gazowych. Sezonowy detalicznei sprzedaży napojów gazowych da­
wzrost popytu na te artykuły powoduje, że łoby się zrealizować Nie mniej istniejące 
niepomiernie wzrasta w miastach ilość pun.k- obecnie na tym odcinku handlu warunki są 
tów sprzedaży lemoniad, wody sodowej itp. niebezpieczeńs-.wem dla zdrowia klienteli i 
Napoje chłod2:ące stają 111ę objektem handlu powinnyby jak najpręd~ej ule-:. !llcwidacji. 
nie tylko dla cukiern,, sklepów spożywczych, ••11••••••1:1•••••••m•••••••••••• 

Ukarane włamywacza 

ale sprzedawane są w budkach, na straga­
nach, i w handlu ulicznym. Zauważyć przy 
tym naleźy, że r.a ostatnia sprzedaż odbywa 
się z ~eguly w waruinlkach, urągających naj­
prymitywniejszym zasadom higieny. Państwo­
wy Zakład Higieny i odpowiednie resortowe 
władze Zarządu Miejskiego starają s:ę ująć 
w swe ręce nadzór I kontrolę nad warunka­
mi higienicznymi panującym w przedsiębior­
stwach produkujących napoje gazowe. Akcja 13 grudnia ubiegłego roku w Krośnie­
ta, chroniąca zdrowie najszerszych mas ko wicach (powiat Kutnowski) popełniono kra­
sumentów, zasługuje na najwyższe uzna01e. dzież z włamaniem w sklepie spółdzielni „Sa 
Niestety jednak, dof.y<.hczas ą:byt mała wagę mopomo-:: Chłopska''. Włamywacze e:rabowali 
zwrócono na warunki, w jakich odbywa się materiały tekstylne, obuwie, dywan, spiry­
detaliczna sprnedaz gotowych fabrykatów - tus i papierosy na ogólną sumę ok. 250 ltys. 
a warunki te bywają wprost fatalne. Mycie zł. Sprawców kradzieży udało się u3ąć. Wczo 
szklanek, przeważnie jest tylko powierzchow- ra.j odpowiadali oni przed Sądem w trybie do­
nym rytuałem. Popłuikanie szklanki w cebrzy raznym. 
leu z wodą lub ~eż spłukanie jej na efektow-

1 
Przyznali się oni do winy. Marian Xraw­

nie wyglądającym natryskowym aparacie nie . czyk skazany został na 3 lata więzienia, a 
2:asilanym stałym dopływem świezei wody, i J~n . Pawl~k i Marian Fudała na 4 lata wię­
jest sprzeczne z jakimkolwiek pojęciem hig:e z1ema kazdy. 
ny. Cóż z tego, że gest „mycia' szklanki 1 -----
dzieje się każdorazowo na oczach klienta, ,. SKŁADAJCIE ZEZNANIA 
skoro w gruncie rzeczy nac~ynie, przeznacza- Władze Bezpieczeństwa ujęły w okolicach 
ne do picia, zmywane jest wielokrotnie uży- Słupska Józefa ORENTASA vel ORENTA, 
waną wodą, - stając się tym 5amym zbior- który objął tam po wyizwoleniu gospodarkę 
nikiem wszelkiego typu balo:erii. Ciekawa by poniemiecka. Obecnie prokuratura Sądu Okrę 
laby an~liza ba~teriologiczna takie) cie?zy. . gowego prowadzi dochodzenie przeciwko 

W wielu krajach przy sprzedazy ullcenej Orentasowi. Okazało się bowiem że w okre­
wód gazowych używane bywają papierowe sie od '1941 do 1944 roku w K~wn!P był on 
szklanki, które po jednorazowym uźyciu ule- szaulisem i brał udział w masowych zabóf­
gają zniszczeniu. Jest to iedyna forma, która stwach ludnośd polskiej i żydowskiej. 
przy masowym rozprowad~aniu napojów chlo Wszyscy, którzy mają jakiekolwiek wia­
dzących . s~warzała?y 9'waranc1ę zachowania domośc'i w te i sprawie, winni zgłosić się d" 
zasad h1g1eny .. ~ie wiemy, jednak, czy ze prokuratora W aktach sprawy enaidufe się 
względu na mozl1wośc1 produkcyjne naszego fotografia Orentasa, która może ułatwić rol• 
preemysłu papierniczego wprowadzenie przy- poznanie przesteaic,r. 

/ 

• 



Z ż cia Partii I 
WSPÓLNE i°F:BRANIE PPR I PPS ' 
UWAGA, UWAGA. TOWARZYSZE Z DZIEL­
NICY GÓRNEJ LEWEJ i FABRYCZNEJ PPS! 
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· Związek Zawodowy Pracowników Cywl.1-
Dziś, dnia 25 bm. o godz. 16-ej odhędl!:ie się 

w lokalu dz. Fabryezne.j PPS (ul. Wigury 4-6} 
odprawa pełmipiocników zbiórki na Wspólny 
Dom ora:i: pnewo{lnic:r.ąc:vcb i sekretarzy kół 
obu Partii. Sprawy ważne. Stawiennictwo o- j 
bowiązkowe. 

20 tq ftUllUer lfJfl• nych Administracji Wojskowej, Okręg .Ł6dź. 
Ił' AL ~A •• ._ O D 1l/ C ff66 organizuje w dniach 25 i 26 maja br. 2-dnio-

9 9 „ IJI'• .._ • wy kurs zwią,zkowy dla członków Zarzadów 
Kół jednostek garnizonu i województwa łóclz­
k:ego. Początek wykładów o godz. 8.00 w Sa­
li Odpraw Of:c:. Szkoły Poli.I"~ Wych„ ul. 11 
Listopada 81-83. Dziś odbędą się następujące wspólne ze \ 

brania kół obu partii. 
PZPB W RUDZIE (Ct>ntrala). 

O godz •. 8-ej Straż Przemysł zm. Il, o godz. 
13-ej Tkalnia zm. I. 
WIMA 

O godz. 14-e.f zmiana n przędralni ame­
rykańskiej, egip<ikiPj oraz skrecałni, dublarnl, 
motalnL pnPwijalni, o godz„ 16-e;I kolumna 
podwórzowa. 

NICIARNIA o godz. 14-ej pnęi:tzal­
nla, skręcalnia i szpularnia zm. III. Dziś 
odbędą się nastQpujące zebrania PPR: DZ. 
RUDA: PZPB w Rudzi!' oddział Ili o J:ndz. 
16-ej plenarne posie zenie Komitetu }'ahrym­
neg{ł, „łlausm;in' o !!.'ndz. 14-ej. 

DZ. GOBNA PRAWA War.::i:t. Mech. o 
godz. 111-ej, PZPB Nr 6 odflz. „A'' O(lz. 13,30, 
F-ka Ta.siem i \ 'siąiek o go<lr,. l!l-ej. 

DZ. GORNA: PZPW Nr 6 (ul. Rzgowska) 
zm. I godz. 13,30. PZPB Nr 7 (d. Aizenbraun) 
zm. II godz. 13,30. PZP.TG Nr 8 (ul. Dąbrow­
ska) zm. 11 godz. 13.30 i dniówk:i. n god7'. 16-l'j, 
Młyn „Korona". PZWS (drukarnia) o godz. 
16-ej. 

DZ. GóRNA LEWA Zjedn. Bud. Masz. 
Włók. godz. 13,30, PKS o godz. 16-ej. 

DZ. SRODMIESCIE Pończ. „Kublik" o 
godz. 15,30, Dyr. Włók. Łyk. i ŁK PPR o godz. 
17-eJ, CZI\IPWł., Dyr. Lasów l'ań~tw., Państw. 
Zarząd Nieruchomości Ziemskich - o gotiz. 
16-ej. Koło przy Sz. Pr. o godz. 14-ej, Okręg. 
Inspekt. Ochron. Skarb. o godz. 15-ej. 

DZ. SRóDMIEJSKA LEWA: F-ka Kapf'\u­
l'IZY Nr. 2 o godz. 1'7-ej. „Ajzert Scbweikert" 
zm. rann o godz. 14-e.j i zm. dzienna o god7J. 
16-l'J, F-ka Nr9 (d. Złotowski) o godz. 16.30. 
.. Fial" Nr 2, Fma „Rex'', „Higiena"; Zjrdn. 
rrzcm. Gum., F-ma. „Cib" - tkalnia.. Nr 6 o 
godz. 16-ej terenowe Karolew o godz. 18-ej, 
Urząd Zatrudnienia o godz-15-ej, PZPB Nr 22 
zm. I godz. 13,30, Kartonaże zm. li o godz. 
14-l'j Mech. Pończ. o godz. 14-eJ. 

DZ. BALUTY: XI Kom. MO o rodz. 14-ej, 
PZPJG Nr 8 (biuro), CZPS o godz. 16-ej, Dom 
Dziecka o godz. 1'7-ej. 

Dz. STAROMIEJSKA: PZPB Nr 2 wykoń­
czalnia K. 1. 2. 3 o godz. 15-ej i kuchnia godz. 
16-t.a, CTSkł. Nr 2 o godz. 16-ej. 

UWAGA, Sł.UCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A 

Kom\tet ł..ódzlti Wydział Propagandy za­
wiadamia, iż dziś we wtorek 25 maja br. o 
~odi. 17-ej o<lb~dzie się seminarium z tema­
tu •• Istota państwa. demokracji ludowej" i ko­
ll'jn:v wykład nt. „ZSRR - nasz sąsiad i so­
jusznik". 

prnnasl i"teresujqcq k«'łretpo-ndencję ei:łe>nka mi~di:vnarodowei 
Komisji S. F. 14. D. z pobytu iej włr6d rnłodi:ieiy skandynawski i 

Tygodnik „\Valka Młodych« sprzedają kioski gazetowe 
w całym kraju 3266h 

-~--
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni natychmiast: 
Inżyniera - na stanowisko kierownika Od­

działu Budowy 1 Utrzymania. Dróg. (Wyma­
gany dyplom Wydziału Inżynierii Ladowej Po 
1i techniki); 

IniyniPra - na stanowis!·o kierownika Od 
działu Moi: tov. o-Wodnego. (WymaganP: dy­
plom Wydziału Wodnego Politechniki oraz 
praktyka z zakresu utrzymania I budowy mo-
;:tów); • 

Inżyniera - (Wymagany dyplom Wydziału 
Mechanicznego Politechniki); 

Techników drogowych - (Wymagane wy­
kształcenie średnie fachowe); 

Wykwalifikowanych kreślarzy - (Wyma­
gane wykształcenie frednie (<ichowe) 

Drogomistrzów - (Wymagane kursy facho 
we); 

Pracowników umysłowych - z wykształ­
ceniem średnim pelnym: 

Ma.szynistld - z wykształceniem niep"'ł­
nym średnim oraz biegłą znajomością ma$zy-
napisania. 

Warunki do omówienia na miej,cu. 
Oferty należy kierować pod adre!lem: Zfl­

rząd Miejski - rancf'laria Wydzialt1 Perso­
nał!1P?O - (Łódź, ul. Piotrkowska 104, pok6" 
nr 225). 

Łódź, dnia 2.4 maja 1948 roku 
32671• ZARZĄD MlEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Rzeźnia Miejska w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie budowY hali 
uboju trzody chlewnej na terenie Fzeżni przy 
ul. Inżynierskiej 1-3. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko­
sz1 orysu ślepego należy składać w Dyrekcji 
Rzeźni Miejskiej przy ul. Inżynienkiej 1-3, 
•fo dnia 11 czerwca 1948 roku. do g„dziny 12, 
w kopertach należycie zamkniętych 7l napi­
sem:". Oftorta przetargowa na budowę hall 
uboju trzody chlewnej". 

Otv1arcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 13. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle­
py z wf.lrunkami przetargu otrzymać można w 
Dyrekcji Rzeźni Miejskiej w Łodzi przy ul. 
Inżynieukiej 1-3 codziennie, w godzinach od 
8 do 13. 

Dyrekcja Rzeźni zastrzega sobie prawo wy 
bnru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 

Wadium przetargowe, zgodni<' z przepisa­
mi obowiązującymi w wysoko~ct 1 proc. (je­
d<>n procent) oferowanej sumy, należy zło- I 
fyr w Kasie Rzeźni w Lodzi przp 111. lnż:Ynier- I 
skiej 1-3, a kurit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, ania 24 maja 1948 roku 

3268k RZEŻNIA MIEJSKA w ŁODZI 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MAl"ZYN Wł.ÓKIENNICZTCH 
w Łodzf, Plac Zwycięstwa ł 

zaangażuje na tychmiasl: 

na mie.lscu w ł..odzl: 

INŻYNIERA-MECHANIKA, wzgl tech­
nika z odpowiednia praktyka na sta­
nowisko Kler. Wydz. Technicznego; 

INŻYNIERA i wYkwaliflkowaner;o RE-
FERENTA do Wydz. Inwestycji I Od­
budowy; 

TECHNIKÓW-MECH .\NIKOW; 

KRESLARZY; 

RUTYNOWANE l\łASZYNISTKI; 

WYKWALIFIKOWANE SIŁY BlUROWE 
TOKARZY, SLUSARZY, FREZERÓW 

i ROBOTNIKOW. 

na. wyjazd: 

INŻYNIERóW-MECłl..ANlKÓW, na sta 
nowiska Dyrektorów Technicznych 

DYREKTORA Admln.-Bandlowero. 

MAJSTROW TOKARSKICH 

TECHNIKÓW 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO. 

Mieszkania zapewnione. 

Oferty wraz z życiorysem w dwóch 
e(lzemplare:ach kierować do Wydziału 
Personalnego Zjednoczenia. 

324lk 

Wyldada:ią w Dzielni"ach: Dz· el nica Ba­
łuty - tow. Smal, Dz. Staron1iejo;ka - tow. I 
Forbertowa, Dz. Sródmieście - tow. Alper11, 
Dz. Sródmieście Prawe - tow. Strug, Dz. Sród 
mieście Lewe - tow. Kryształ, Dz. Górna -
tow. Cbuchler, Dz. Górna Prawa - tow. \Vol 
kowicz, Dz. Górna Lewa - tow. Sas, Dz. 'Vi­
dzew - tow. Holcman, Dz. Ruda Pabianicka 

PA 
zawiadamia swych odbiorców i zainteresowanych, że dziś 

otwiera HURTOWNIĘ 

A 

- tow. Domagala. 

Uwaga! Członkowie organizacji AZWM 
„Życie", ZNMS-u, Wici i ZMD wydziału Praw 
no-ekonomicznego. W środę dnia 26.5 o godz. 
20-ej odbędzie się w lokalu ZNMS Piotrkow­
ska 111 z branie poświęcone zagadnieniu jed­
ności 

Ohecno~ć członków czterech organiz11c.ji o­
bowiązkowa. 
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DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruią następujące apteki: 
Cymera (Wólc7ilńska 37). BoJarskieqo (Prze­
!a'l:d 19). Umeszowsldeqo !Dąbrowska 24 b), 
Epsztajna (Piotrkowska 22.5), Trawkowskiej 
(Brzezit'iska 55) Pawluk 1ew1rza (Pomorska 12). 
Niewiacowskiej (Zgierska 146). 

Wa yw 1cz • Ow c rską 

w 
~ 

przy Placu Niepodległości (Plac Leonarda) 
we własnej hali. 

~ Sprzedaż odbywać l':ię b~dzie codzien.nie od godz. 4 rano do godz. 12 w poł. 

OGl.OSZENIE 
w spl'awi" spo obu oblicnnia opłat ayns~ wy<:h -u1 Iok'lle użytkowa. 

Zarząd Nieruchomośd w m. Łodzi - powo-1 IL Lok.ale po ocnicz.e jd.k: magas:yn v bez­
lu iąc się na ogłoszenie z dnia 8 maja rb. - pośrednio polącz<:1nP, z lokalem: 
przypomina, iż począwszy od dnia 1 czerwca w { strefie - 4,- -zł za 1 111 kw„ 
1948 roku czynsz podstawowy za lokale łliyt- w Il s1refie - 2 50 zł za 1 m kw. 
lrnwe ustalony został: ' 

w I strefie miasta od zl 3,- do zł 5,- za I Magazyny niepołączone bezpośredn'.o z loka-
m kw. oraz mnożnik SO-krotny, le.i;n: 

w II strefie miasta od zł 1,50 do zl 3,- za l w I strefie - 3.- zł za t m kw., 
m kw. oraz mnożnik 40-krotny. w II strefie - 2,- zł -za 1 m kw. 

w doniesieniu do lokali użytkowych, e:ajmo- m. Garaże. magazyny ł skł dy: 
wanych przez związki zawodowP oraz organi- a) qaraże; 
zacje społeczne i polityczne - nie..:ależnie od b) szopy e:amknię'.e; 
położenia tych loka!i - mnożnik 40-kro'tny. w I strefle - 3,- zł za 1 m kw., 

Czyn~7. dzierżawnT dJ11 wszystkich lokali w n słrefie - 1,50 zł za 1 m k"ll 
użytkowych stosowany będzie na podstawie 
pomiarów i ustalonych stawek 11;a 1 m kw. we- IV. Szopy otwarte: 
dług następującego zaszeregowania: w I strefie - 1,50 zł za l m kw .. 

I. J.okalP użytkow"' z wejściem od ulicy: w Il sb'efie - 1,- d za 1 m kw. 
w I strefie - 5,- zł za 1 m kw., 
w n strefie - 3,- zł za 1 m kw. 

Lokale użytkowe z wejśdf'm nie od uli-~: 
w I strefie - 4,- zł za 1 m kw., 
w Il M!eils - 2,50 zł za 1 m kw. 

Łó<lź, dnia 20 maja 1948 roku. 
3271-k Zarząd Nieruchomości w m. ł..odzl 

Stawiennictwo wyznaczonych członków Za­
r'l:ądów Kół obowiązkowe. 

ZEBRANIE organizacyjno - połączeniowe 
We wtorek, dnia 25 maja 1948 r. o godz. 

18.30 w p:erwszym, a o godz. 19-ej w dru­
gim terminie w lokalu NOT-u priy ul. Piotr­
kowskiej 102 odbędzie się zebranie organizacyj 
no - połączeniowe C7lonków Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników udownictwa i Pol­
~kiego Związku Inżyl)iNów Budowlanych we 
wspó!J1ą organbację p.n. „Polski Zwiąv•k In­
iynlerów I Techników Budownictwa". Człon­
kowie w.w. stowarzyszPń proszeni Sl!i o przy­
bycie. 

OBRADY EMERYTOW 
W niedzielę, dn'. a 30 maja br. w lokalu 

świetlicy fabrycznej pr11;y ·ul. · Piotrkowskiej 
295 (d. Geyer) od godz. 10 rano odbędzie 1ię 
ogólne walfle zebranie Okręgowego Zrzesze­
nia Emerytów w Łodzi. Na porządku obrad 
sprawozdania, dy~kusja nad nimi, uchwalenie 
preliminarza na 1948 r„ uchwalenie re-zolucyj, 
wybory nowych władz. Zarząd Zrzeszenia 
prosi o punktualne przybycie i o przygotowa­
nie wnio~ków na piśmie. Przypomina się, że 
wejście na salę za okazaniem pokwitowan:a 
e: opłacenia składki członkowskiej za maj br. 
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PANSTWOWA FABTtYKA METALOWA 
W LODZI 

e:atrudni natychmiasr.:· 
1-go INZYNIERA lub wykwalifikowa­

nego TECHNIKA branży metalowej 
na kierownicze stanowisko (mieszka­
nie zapewnione) 

1-go KRESLARZA maszyn-owego 
1-go MAJSTRA SLUSARSKIEGO (tokar­

skiego) o wysokich kwalifikacjach 
1-go ELEKTROTECHNIKA, 
1-ną wykwaiifikowanĄ MASZYNIS'fK1'· 

SEKRET ARK~ 
1-go pracownika (cę) do działu księgo-

wości 
1-g-0 GALWANIZATORA 
4-ch SZLIFIERZY 
1-go FREZERA 
1-go TOKARZA 

Oferty wraz z życiorysem pros'imy 
s~ladać do Polskiej Agencji Prasowej, 
Piotrkowska 133 pod „Metalowiec". 

Zaofiarowanie pracy 
POSZUKIWANY ku­
charz, kucharka na 
wyjazd. Warunki do 
ómówienia w Wyd'.lia­
łe MłodzieżGwym przy 
W.K.ż. Więckowskie­
go 32 w godz. od 10 
- 14. 3272-g 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO dowód re­
habilitacyjny Szejn 
Haliny, Ruda Pabia­
nicka, Opiekuńcza 14. 

3269-g 

ZGUBIONO 2aświad­
czeni0 wydane przez 
Zarząd Miejski Ja­
rosz :Zdzisław. Łaqie­
wnicka 96 3265-g 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecz­
nej. leqit. PPR ~tal<i 
leqit. Ubezpieczalni E­
merytów Państwowych 
w Warszawie. Nowa­
kowski MiP.czvsław 
Lewa 50 m. 7. · 3273g 

ZGUBIONO legityma­
cję służbową M.O. Nr 
24630, Zezwolenie na 
broń Nr. 1136, Ksia­
żeczkę lekarską 0977. 
.Podsiadły Henryk. Po­
sterunek M.O. pow. 
Boguszyce, Rawa Ma­
zowiecka. 3263-g 

ZGUBIONO kartę roz­
poznawczą i świadec­
two e: ukończenia kur 
sów kroju. Nownk Tre­
ny. 3264-g 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. SrogoSi!: Marla, 
6-go Sierpnia 19 

3261-g 

:Z.GUBIONO teczkę za 
wierającą. ksiażkę za 
kupów Nr. 1 i zaświad 
czenie na stoisko na 
nazwisko Kaczmarek 
Leon, ul. Dziewanny 
12. 3262-g 
ZGUBIONO legit. ~ram 
wajową żółta. Stani­
ąław Grycrorowicz, Pa­
bianicka 35. 3274g 

c„n ~ oqłnszeń 

W „Gł,O<;JF l?OFIOTNICZYM'' 

tekst ta tek. nekr 
do 70 mm 120 45 30 
od 11-120 mm tSO 55 40 
nd 121-200 mm 185 70 85 
od 201-300 mm 230 90 110 
powyt. 300 mm 310 120 150 
Drobne 30 zł. ze wyraz. 
Poszukiwanie prar--. 15 zł. 
W nf P<l7f Płę I śwlet11 ~O proc. drnb!. 

Wydawca· Woj Komitet PPR w tMtl Kotn1t et RPda!«-viny. Red. I Ad„ U>d7.. Plc,trknwsk g 88. Tel&fo~ Red11ktor N::icze1tl1" ~18-14 Se kretarlat 254-21 Rerl::ikrj::i noma 17'-lł1 Dmllł 
ol?lM-.pfl· Pt .... trknw~kA !;!\ t.-1 111-~. Knnto PKO VTT-t:'lni; l::ikl Cref R S. W „Frua", A dmln\!!tr'łr.jl'ł nie ~jm11j6 odpm!ll'łed1l!alnriśe' I za termlnnwv rlr11k "~ł~tPfl D-018915 
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TEATR»" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

· Dziś o godz. 19-tej po przerwie arcyddeło 
Szekspira „OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu-

11zewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o g, 19,15 farsa Noela Co­

wcnda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka 
Helena Bu;zyńska. Halina Głuszkówna, Wan~ 
da Jakubmska Michał Melina, Danuta Sza­
flar~ka i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Mehny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej 
tel. 123-02. ' 

TEATR „SYRENA". Traugutta t 
Dziś dwa przedst. o g. 16.30 i ·19,30 komedia 

G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opra~o:v-anin i z piosenkami Jerizego Jurandota 
z goscmnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- ~alet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Pldstyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNJE DNilll 

WIOSENNY BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna - A. Dymsiza -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinachr Z. Wiehier 1 W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Fraslak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od 1ti. 

6'1NA 
:ADRIA - „Plrogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr. 13, godz. 11, 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Bitwa o Seyn.T"• godz. 17, 19, 211 
w nlede:. 15. 

MUZA - ,.Carie Kłamie". 
POLONIA - „Polska", godz. 17, 19, 21°, w nie-

dziele dodatek Wyścig Kqlarski War-
szawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina", god%. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROBOTNIK - „Moja sio!łtra Eileen'', godz. 17, 
19, 21J w nledz. 15. 

ROMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 211 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
w niedz. 15. 

REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w nledz. 14,30. 
18.30. 21; w niedz. 13.30. 

STYLOWY - „,Czarodziejskie Ziarno", godz. 
16.15, 18.15, 20.15: w n!edz. 14.15. 

$WIT - ,.Nauczycielka Wiej&ka'', godz. 16, 
18, 20 30: w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Casablanca", godz. 16.30, 18.30, 
20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w nledz. 
12.30. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; 
dodatk seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleki;ander Newski", qodz. 
17, 19. 21; doda.~kowy seans o godz. 15: 
w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18.30. 20.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

-ooo-

Co usłyszymy nrzez radio 
Program na WTOREK, 25 maja 1948 r. 

12.04 Driennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 
12.50 (Ł) „Ustawa o nadzorze nad hodow!ą 
zwierząt gospodarskich", 13.00 D.c. koncertu 
rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert, 
poświęcony twórczości kompozyttorów jugosło­
wiańskich. 14.30 Audycja muzyczna dla dzie­
ci. 14.50 (Ł.) Muzyka obiadowa (pł.) 15.15 (Ł) 
Wiadom. lokalne. ·1s.20 (Ł) Felieton sportowy: 
15.25 (Ł) Chwila muzyki z płyt: 15.30 (Ł) „Z 
konkursu teatrów świetlicowych''; 15.40 (Ł) 
Utwory wokalne; 16.00 Dzl.ennik, 16.20 „Ką­
c:k szaci,istów·', 16.25 „Gawęda rybacka", 
16.35 Skrzynka techniczna. 16.45 tŁl Muzyka 
e; płyt. 17.05 „Doktór Mosse" (słuch .) 17.45 RUL 
- „Sztuki plastyczne''. 18 OO Audv<'i'i roz­
rywkowa, 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.15 Koncert 
Orkiestry Symf. W przerwie - Dziennik, 21.15 
„Rok 1848 na Mazurach" - odczyt. 21.25 „Ulu 
bione melodie'': 22.00 Audycja rozrywkowa. 
22.45 (Ł) Koncert życzeń. 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.30 Zakończenie audy­
cji i Hymn. 

Nr lU 

a c Kupczaka , eh 
popsul wczoraj jego pojedynek z Bekiem 

„Spot1'aniq §ię jedHak je§zcze0 
- n1ówl an1bltn1.1 krakowianin 

_. Tef/orocrny sewn !kolarski na torze MZ· kiem. W ten sposób w sprincie odnosi się nie I bal!'dzo walczącego Kupcz;aka nagrod:z:iła o-tlll· 
poczyna się mów pod makiem rywalizacji ste<ty bardzo częsite zwycięsitwa, któryoh nikt skami i oczekiwała.„ powtórzooia wyścigu, 
dwóch naszych w tej chwili bezkonku1"encyj· nie może kwestionować z ·punk.tu l!'egulammu którego w myśt regulaminu międzynarodowe­
nych sprtnterów Beka z Kupozakiem. Po tro· międzyna·rodowego - wczOII'a1j jednak z.wv· go nJe by'ło po'\rodu unieważmiać, gdyt wypa· 
rażc~ Beka w Krakowie oała Łódź oczekiwa· cięstwo Belka nad Kupczakiem nie było pcl· dek Kwpczaka miał miejsce po pn:ejechaniu 
la wczoraj re•wanżu, totei trybuny toru he!e- nowart"Ościowe z irunej przyczyny. ostatnich 200 meitrów. Oczekiwa.ino więc jes1 
nowskierio były wypełnione po brzegi i wszy Pech, który tak często prześladuje 15zosow· cze, że ci dwaj ko<lairze ipojad11 ze li-Obił nad· 
scy z za1partyrn oddechem oczekiwali, kiedy ców wczoraj zawziąił 1Się na torowców .. Za· programowo. Bek w zasadzie nie uchylał fię 
na ton;e ukażą się sylwc•tki tych dwóch po· miast gum, tym razem łańcuchy nie wyLrzymy od tego, Kwpczak jedn.a•k nie zdradzał ocil~ly, 
pularnych w Łodzi kolarzy. Niestety, do po· waJy !Próby i pękały jak na za'WQłanie. Taki tłumacząc się, że waiezfonie !P<'rLYCii po ta· 
jedy•nku dwójkowego tego klasycznego fina• pech spo<tlkał właśnie Kill(pczalka w biegu fina· łożeniu si"Odclika zajmie zby<t dużo czas-a f &lO 

lu nie doszło. Nie wiadomo jakimi względa· łowym. bi się ciemm.o. 
mi kierowali s i ę oTganiz.aitorzy, dość, że do Na ostatnich ~·tu meltracb przed taśrmt .. kie· - Pojedziemy jes?cze ze 110bl\ nie ras -
finału głównego biegu s.print~rowskiego za- dy Kupczak odp1eTał m;try a1ak Beka, mn1"1ią· odparł z uśmiechem krakowial!lin. - Je&~<"ze 
kwalifikowano aż 4·ch lf!awodników. Weszli ce~o. obcj_ść go z d~;iigiej. pozycji g_óni, krako· się okaże, kto będzie z nas w tym se.r.onie 
do niego oczywiście Bek i Kupczak, a oprócz WlfilllJlOWl zerwał się łanc~c~. Stoiący na pe- lepszy. Bek wyg.rał dzisiaj zupełnie pravńdło· 
nich P i e·trasze~vski L. i Leśkiewia. W takich dalach Kuipczak całym c1ęzarem e,padł !Da wo, nie mogę mieć: do l!liego żadnej ::ire'l:e.n.~JL 
warunkach, ;przy dob<rej taktyce łodzian kra· szpic siodeł'ka i w rezultacie ostatnie 80 me- Tak s.ię zaikończyło drugie w tym sezo:n;e 
~ow.ianin _byłby z góry skazany !!a jPrrzegraną I tJ:ów do mety jeoha.ł tylko siłą _rozipędu, gu· s,potkanie Beka z Kupczakie,m, ikJtóre było 
1 to bez zadnych nawet „kantow medoz;wg)o b1ąc jeszcz.e po drodze urwane siodełko. gwoździem W<:rZ'Ol!'aju€90 progra.miu. 
nych. Wystarczyło bowiem zam'kmąć K~cza· P,ierwsrzym by« oczywiście Bek. . . 
ka, aby Beik zrwyciężył bez trudu, spacer· WyTobiona sp"Oifltowo -1blicmość ambitnie <?Pr~ wyścigu ~nnte.rr-oiwski090 dta na· 

szei eli1~ rozęgraino Je6ZC,Ze s'Lere-g wyścigów 
dla ka:rtowiczów - to jest nasze1 młodzieży. 
We 'WS1Zyst!kich •tych biegach ud.er:za~ komplet· 
ny brak 111ad1prymitywm.de~ych rzasad rozgry­
wania. wyścig6w na toll'2:e. Ohło;pcy nie maJI\ 
pojęcia o taktyce, wyścigi rn~all\ na si· 
łę, ja.ik na .• U!licy. Brak trenera. CZT choł!by 
ty!OCo jakiegoś illlSltruattora, ikt6ry by nauczył 
ich zasad ta.kityki jazdy torn'Wej - może 
zmarnować w.iele ta[entów, do których ostat· 
nio mo-ima na przY'kład zaJiayć Borucza. 

Bieg szla etowy „Expresuu 
Zgromadzi na starc~e wszvstk~ch bjegaczy 

Powiadamia się, że I Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z 
„Doroczny Bieg Szta!e- wpisowym zł 250 od zespołu muszą być prze 
towy" 0 nagrodę „Ex- słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 
pressu Ilustrowanego . 
odbędzie się w niedzie- maJa br. godz. 20-ta pod adresem: Łódzki O· 
lę, dnia 30 maja br. na kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódź, ul. 
dystansie 7 x 2.000 m. Piotrkowska Nr 67. 
Start i meta odbędzie W Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody 
się w Parku im. Ponia- Przechodniej 1 przepisy PZLA przy czym zwra 
towskiego przed budyn . . . 
kiem głównym Szkoły ca się uwagę na punkt 4 rume3szego Regula-
Techniczno-Przemysło- lnu, który brzmi: „0 nagrodę ubiegać się 

wej. Początek Bie- mogą wszystkie Kluby I Stowarzyszenia Spor­
gu punktualnie o godz. towe z terenu Województwa Łódzkiego będą-
10-ej. Zbiórka zawod- ce członkami PZPLA. W drodze ~jątku do­
ników w hallu Szkoły 
Techniczno _ Przemys- puszczony może być zespół tzw. „niestowarzy-
łowej (ul. Żeromskiego szonych" jednak musi to być uzgodnione z 
Nr 115) o godz. 9-ej. or~an:iotoramł. 

Na rzakończenie ,podajemy rwyn!ki techn!cz· 
ne: .•. 
Wyścig główny d'la eprinitmów: tf !lek 

(ŁKS) - 13,2 s. 2) Kupc~ak (Garbarnia Kra· 
ków). 3) Pietraszerwski (!Pałity!.a'lli), -4) Leś· 
kiewicz (Odzież). 

Wyścig dla posiadaczy km (au~i}*i): 
1) Boru<:z (ŁKS) - 6 min. 13 sedc„ 2) XJ.eipcza· 
rek (ŁKS). 

Wyścig pocieszenia 3 okr1tte«tla toru: t) 'la 
wad!ka - 16,8. 
Wyścig drużynowy z dwóch l!ltaa:itów 'W'TIJra· 

ła drużyna kombinowana (Janicki, Musiał, 
Kudert, Bukowski) w CZMie 5:55,2 pn:ed łódz· 
ką (Bek, Boruc.z, Pietraszewslcl f Le§ldewicz). 
Bekowi w czasie wyścigu ~adł łaitcudl, co 
osłabiło , team łód.Zlki. Z. ICr. __ ,..._,,,_.. ............................... ________ ........ __ ...... ._.._. .... _... ____ .._ __ .,_ __ .,_,.,_..._..._ ................. ____________ .,... ____________ ._. _____ ......._ 

Przed drugą próbą naszych kolarzy 
Wyścrg dookoła Polski może potwierdzić czołowa pozycją polskiego kolarstwa 

twierdzi prezes P.Z.K. Gołęb~owskl 
W zWiązku z prowa­
dzonym.! od pewnego 
czasu pracami pr:r.y 
organizacji tegorocz­
nego „Tour de . Polo­
gne" - zwróciliśmy 
slę do prezesa PZKol. 
Feliksa Gołębiowskie­

udział w wyścigu. Na razie nie mamy jeszcze I Wysłaliśmy takte zaprMzenia 'do 'Francji 
w tym względzie żadnych dokładnych danych. l. wydaje mi Aię , że zespół robotniczy tego 

Zaproszenia zostały wysłane do 15 państw, kraju może być gi;oźny dla pozostałych dru-
odpowiedzl spodziewamy się w najbliższym źyn. . 

go, by podzielił się z nami uwagami na temat 
szans polskich kolarzy w wyścigu. 

- Przewidywania w chwili obecnej, gdy od 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu - wydają 

mi się nieco przedwczesne - rozpoczyna pre­
zes Gołębiowski. Przewidywania na temat -
kto zwycięży - muszą być oparte na dokład­
nej znajomości wszystkich drużyn, biorących 

czasie 
- Operując porównaniami • wyśdglem 

Warszawa - Praga - Warszawa - uważać na­
leży za najgroźniejszych z pośród wszystkich 
kolarzy - amatorów, którzy wezmą· udl.iał 
w imprezie - przede wszystkim Czechów i Ju 
gosłowian. Pamiętać przecież należy, iż pań­

stwa te wystawią zespoły, oparte na najlep­
szych kolarzach, którzy w poprzedniej im­
prezie byli rozbici na dwie oddzielne druży­
ny biorące udział w dwóch różnych wyści­
gach. 

Kolarze łódzcy 
trium ·ą na tor e li za 

-=-· W niedzielę odbyły stę I ,W finale ,;potkały się dwie łódzkie dru­
~~-ail~, w K3.~!szu torowe z:.WC'- żyny „Partyzant" i ŁKS. Zwyciężył „Party­

dy Kolarskie o drużyno zant" w · czasie 5:24,01 m. Drużyna ŁKS je­
~ we mistrzostwo Polski chała osłabiona brakiem "Beka, któremu po 

na rok 1948. W zawo- 300 m. spadł łańcuch. , 
„ ·-dach wzięło unział 9 dru W rinale o trzecie i czwarte miejsce zespól 

żyn, a mianowicie „Par- „Odzieży" pokonał „Gwardię". 

tyzant", ŁKS i „Odzieź" - Łódź, „Gwardia" Składy drużyn, ktQre zakwalifikowały się 
i „Sarmata" - Warszawa, ZZK, Stomil, HCP do finałów były następujące: 
-Poznań i „Odzieżowiec" - Wrocław. „Partyzant - Pietraszewski L„ Sałyga T., 
Duży sukces w źawodach tych odnieśli ko- Grzelak i Wojcieszek 

larze łódzcy zdobywając trzy pierwsze ŁKS - Bek, Borucz, Czyż i Klebczarek. 
miejsca. „Odzież'' - Leśkiewicz, Błaszczyński, Gab-

Do półfinałów zakwalifikowały się 4 ze~- rych, Sałyga n. , 
poły: ŁKS, „Gwardia", Partyzant" i „Odzież". „Gwardia" - Kudert, Wiśniewski, Starzyń-
W pierwszym półfinale ŁKS pokonał „Gwar- ski, Bukowski. 
dię" w czasie 5:44, w drugim „Partyzant" wY Organizacja zawodów dobra. PublicznoścJ 
przedzlł ,.Odzieź" w czasie 5:31. o1':oło 7 tysięcy. 
11-1111 lllllll!llmllll-1111~11111!1!!1!1!11111 

Zespół pieśni i tańca im. Piatnickie,go 
przybywa na występy do 1.odzi 

O Szwedach, którzy być mote będl\ bnll ... 
dział w wyścigu trudno jest cokolwiek powie­
dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
zagrozić państwom środkowej Europy. 

Jeśliby udało słę polskiej drufynie pow­
tórzyć sukces z wyścigu W-PW tym samym 
potwierdzilibyśmy naszą czołową pozycję w 
kolarstwie amatorskim w Europie. 

Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda­
wać przedwczesny sąd o szansach naszych za­
wodników. Zarówno długość trasy, która wy­
niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów­
nież długość poszczególnych etapów, które 
będą cięższe jak w wyścigu poprzednim -
wszystko to wymag~ć będzie od 'tolarzy nie­
zwykłej sprawności fizyeznej 1 w<>ll "Zwycię­

stwa. Nie można też zapominać o ważnym 
czynniku - najwięki:z;y .n wrogu kolarza -
pechu. Ten pech, niejednokrotnie zniekształca 
oficjalne klasyfikacje. Cieszę się, że wygra­
liśmy w wyścigu W-P-W, lecz przyznam się, że 
nie mogę odżałować, że pech i zbyt częste de­
fekty odebrały naszym kolarzom szanse na 
zwycięstwo lndywidualn~ i to zarówno w wyś­
cigu do Pragi, jak i z Pragi - kończy prezes 
Gołębiowski. 

DzisJai na stad!on•e ŁKS-u 
Dzisiaj o godz. 17-e.i na stadionie LKS-u od­

będą się międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w konkurencji żeńskiej i męskiej z u­

działem Czechów i zawodników obozu przed­
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. l czwartek 28.V, o 
godz. 18-Pj na boisku hokejowym \\,'.ielki tur­

niej przedolimpijski bokserów. W programie 

codziennie 16 spotkań w każdej wadze dwie 
W'.!lki. 

Uwaga p;lkarze! 
„Stara~ien~ ';fowar~ystwa Przf'j~źni Pol- I Początek o godzinie 17 .• Bilety .w cenie od 

sko-Radz1eck1cJ w druach 31 maJa i 1 czei·w 60 do 200 zł do nabycia w Towarzystwie 
ca 1948 r. na stadionie L. K. S. (Lódzki Przyjaźni Polsko Radzieckiej w Łodzi, przy 
Klub Sportowy) ul. Unii 2 wystąpi Pań- ul. Piotrkowskie.i Nr. 272-b a w dni2.rli 
stwowy Zespół Pieśni i Tańców Ludowych przedstawień w kasie Stadionu ŁKS od 
ZSRR im. Piatnickiego, pod kierowni.::twem godziny 12-ej do 17-ej. Dla członków To 

DODATKOWE MIĘSO „RĄBANKA'' laureata premii Stalinowskiej - ludowego warzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckie 
Reji>nowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi artysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod kie- 50 proc. zniżki na wszystkie bilety. Z::i.:·z' 

nodaje do wiadomości, ie wydawać będzie do- rownictwem Ustinowej. Orkiestra pod k:e- dy Kół winne zgłaszać się po bilety rl!r 
rlatkowo dla posiadaczy Kdrl R.C.A. Kat „C'' 

Zarząd Z.K.S. „Splotu ", zawiadamia, że dn. 
25 maja br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. notrkowskiej 53 (II pi~tro) 

odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji 
oilki nożnej. 

t nt-ca maja 1948 r. po 0,35 rąbanki wieprza- rownictwem Chwasowa. Skład zespołn 164 swych członków łld dni<J. 26 maja 1948 r. 
wej na odcinek :nr. 21, począwszy od dnia osoby. \V programie: pie~ni i tai1re lndowe 'l'iierownE{ Oddziału 
24 maja. 'Narodów ZSRR i Narodów Słowi<:111.Jkich. 1A. Kirejczyk) 

Zainteresowani orn7 S."tnpatycy proszeni są 
o liczne przybycie. 


